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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 c.
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Austryackiem na miesiąc Gru
dzień ...............................................złr. 2 c. 25

od Igo Grudnia do końca Marca „ 8 „

Interpelacyę tę podpisali: B aum , Dwonkowski, 
Kirchmajer, Chrzanowski, X .  Chełmecki, Czerkaiv- 

I  gjci, Zyblikiewicz, R y lsk i, Wodzicki, Kozłowski, 
Dworski, Agopsoivicz, Wężyk, Dunajewski, Gro
cholski, Madejewski, Polanowski, Tarasiewicz, Smol

ika, Petrowicz, Gross, Gniewosz, Hoszard, Gołąb, 
Jaworski.

K raków 2 6  listopada.
Na posiedzeniu d. 1!) b. m. w Izbie niższej 

Rady państwa poseł baron B a u m postawił na
stępującą interpelacyę do ministra spraw we
wnętrznych :

W roku 1847 w Galicji skutkiem wielu lat nie 
urodzaju pomiędzy ludnością wiejską, wybuchnął stra
szny głód, jakiego historya nie wiele przedstawia
przykładów. . . . .  i

Po wyczerpaniu wszelkich środliow pomocy, ta l 
tych, które według ówczesnych ustaw były do u 
życia, jak równie pochodzących z publiczcego mi
łosierdzia, zdecydował się ówczesny c. k. rząd do 
bezpośredniej pomocy. W skutek tego z jednej 
strony udzielił potrzebującym gminom pożyczkę 
pieniężną, której zwrot po większej części zape
wnili byli właściciele, przyjąwszy bypoteczne zobo
wiązania; z drugiej strony rozdzielał przez wysła
nych komisarzy najbiedniejszym w gminach komor
nikom i parobkom otręby, mąkę razową i zboże.

Ta ostatnia pomoc miała charakter jałmużny 
tak ze względu na osoby wspomagane, jakoteż ze 
względu na jakość i ilość zapomogi, i przez c. k. 
rząd uważana była także za jałm użnę, gdyż przy 
rozdawania jej nie było mowy o zwrcci3, a gminy 
żadnego w tern nie miały udziału.

Pożyczka pieniężna w oznaczonych terminach 
była od gmin zażądaną i już dawno została spła
coną, a cały interes zupełnie ukończony; wynagro
dzenia zaś za pomoc in natura udzieloną najbie
dniejszej klasie ludności rząd od tego czasu nigdy 
nie domagał się.

Wielkie też było przerażenie, gdy po upływie 
lat 25 c. k. rząd w 1872 r. zażądał pod grozą 
najsurowszych środków egzekucyjnych zapłaty za 
pomienione wsparcie od tych gmin,  w których 
przemieszkiwali ci co dostali zapomogi, i to wy
płaty znacznej, na której wysokość w bardzo zna
cznej mierze wpłynęły koszta utworzonych na ten 
cel komisyj likwidacyjnych. Powodem tak niespo
dziewanego rozporządzenia ma być ta okoliczne śc, 
że środki pieniężne na te zapomogi ówczesny c. k, 
rząd powziął z funduszu religijnego grecko-wscho 
dniego i takowych dotychczas nie zwrócił.

Rozporządzenie to tem więcej gminy niepokoi, 
że w skutek wieloletniego nieurodzaju i chorób 
nagminnych panuje tam znowu nędza, któia Sejm 
galicyjski skłoniła do zaciągnięcia pożyczki głodo
wej w wysokości 1,300,000 złr., i rzeczywiście zdu
mienie i niezmierne przerażenie sprawił wzmianko
wany nakaz zwrotu a nawet zagrażał rozdrażnie
niem, ponieważ uważają to żądanie za zupełnie 
bezzasadne, a przytem zwracają uwagę na pomoc 
rządową bezpowrotną, właśnie w 1872 r. udzie 
loną ze skarbu państwa dotkniętym nędzą w Cze 
chach.

Zważywszy zatem, że żądanie zwrotu od gmin 
na tej jedynie pidstawie, iż ci, którym udzielono 
zapomogi należeli do gminy, nie odpowiada ani za
sadom sprawiedliwości, ani też nie jest słusznem 
upominać się o zwrot zapomogi nie udzielonej 
gminom w rodzaju pożyczki zwrotnej, a nawet roz
dawanej bez udziału gmin, i to po upływie 25 lat 
gdy zapomożeni to  większej części pomimo tej nie
stety niezbyt obfitej pomocy wymarli na tyfus gło
dowy, i gdy po upływie lat tylu własność grunto
wa prawie ogólnie zmieniła właścicieli; pozwalają 
Bobie przeto podpisani zapytać J. E ministra spraw 
wewnętrznych, czy by c. k. rząd nie był skłonnym 
odstąpić od owych pretensyj zwrotu.

Fakt podany w powyższej interpelacyi nie 
potrzebuje komentarzy. Nędza głodowa r. 1847 
wszystkim stoi jeszcze na pamięci, zwłaszcza, 
że była ona po części następstwem strasznych 
wypadków r. 1846. Zdawałoby się, że nikt 
dziś nie zechce przypominać ówczesnego sta
nu rzeczy, a jeśli interpelanci nie dotknęli tej 
strony, to dla tego, że nie chcieli ze sprawą 
miłosierdzia, za jaką lud ówczesne wsparcie 
poczytywał, wiązać pobudek politycznych, 
które mogły były wówczas wpływać. Nie 
chcą więc przypuszczać, aby garść otrąb lub 
mąki razowej rzucona wygłodniałemu nędza
rzowi, mogła kiedykolwiek być poczytaną za 
pożyczkę zwrotną, a do tego zwiększoną o- 
gromnie kosztami administracyjnemi, tudzież 
aby zwrotu tej pożyczki zażądano od gmin 
na jedynej podstawie zamieszkania w gminie. 
Gmina ma wprawdzie obowiązek opieki nad 
swoimi ubogimi, ale gmina nie odpowiada 
solidarnie ani za pożyczkę przez swego mie 
szkańca zaciągniętą, ani za jałmużnę mu u 
dzieloną. Obarczanie gminy obowiązkiem zwro
tu pożyczki lub jałmużny, bez jej dobrowol
nego zobowiązania się udzielonej, wchodzi w 
zakres pojęć komunistycznych, jeśliby za 
tego, który nie ma nic, albo który nawet już 
nie żyje, płacić miał żyjący a bogatszy. Przy
jąwszy zaś tę zasadę , możnaby domagać się 
od każdej korporacyi zaspokojenia należytości 
przez członka jej dłużnej. Wsparcie udzielo
ne r, 1847 nie miało cechy pożyczki, i rząd nie 
myślał wtedy o jego zwrocie, a dziś wychodzą 
na wierzch względy fiskalne, może pobudzone 
przesileniem ekonomicznem, gdy wówczas prze
ważały, nie wchodzimy, czy polityczne czy 
humanitarne, czy jedne i drugie zarówno; ale 
charakteru, formy i warunków pożyczki nie 
miała ta skąpa zapomoga.

Słusznie przeto, nie jako petycyę zanieśli 
posłowie nasi tę sprawę przed rząd, lecz jako 
interpelacyę, bo petycya byłaby odwołaniem 
się tylko do łaski, a tej drogi użyć chyba 
mogą do N. Pana; ale odwołują się oni do 
sprawiedliwości, i tuszą, że rząd zbadawszy 
rzecz do głębi, zaniechać każe kroków, któ
re nigdy na drodze administracyjnej nie mo
gą być ostatecznie rozstrzygnięte, a zanimby 
to nastąpiło, jeszcze trybunał państwa musiał
by wprzódy rozeznać stronę prawną tej 
kwesty i.

Zażądanie zresztą zwrotu udzielonego przed 
25 laty wsparcia wespół z kosztami dystry- 
bucyjnemi i komisyjnemi, oprócz braku pod
stawy prawnej, jakiej wymaga charakter po
życzki, obciążyłoby niezmiernie lud już i tak 
wielkiemi podatkami obłożony, a nowym nie
urodzajem nawiedzony, w chwili, gdy dla od
wrócenia takiej samej, jak w r. 1847 klęski 
głodowej, kraj musiał zaciągnąć pożyczkę.

Mamy przeto niepłonną nadzieję, że krok 
posłów naszych wystarczy, aby zwrócić uwa
gę rządu na to czysto fiskalne postępowanie, 
które taki tylko mogłoby mieć skutek, że po
grążyłoby gminy wiejskie w większą jeszcze 
nędzę, a ta ciężko odbiłaby się w podat
kach z mienia i krwi corocznie z kraju ścią
ganych. Wszakże minister Banhans wyznał w 
izbie w ostatni poniedziałek, że cholera dla 
tego tak strasznie grasowała w Galicyi, że 
jak się przekonano, lud w Tąrnowskiem żywi 
się trawą! Więc ten lud, co dziś trawą żyje, 
ma zapłacić za otręby, które z łaski rządu 
miały go w r. 1847 uratować od śmierci gło
dowej ! A tożby on dziś za te pieniądze, któ
rych od niego żądają, kupował chleb, gdyby 
go stać było. Wątpimy, aby zapłacił podatki 
za siebie, nie dopiero ż, aby oddał z procen
tem jałmużnę przed 25 laty daną.

KOBESPONDENCYA „CZASU"
J a s i o  24 listopada.

Okólnik Wydziału powiatowego Brzeskiego, ro
zesłany do wszystkich Wydziałów, w sprawie znie
sienia Wydziałów powiatowych, jest zupełnie sprze
czny z dążnością kraju naszego, a rzecz tem 
smutniejsza, że wyszedł cd władzy autonomicznej 
której powinno być świętym obowiązkiem rozwijać 
działanie we wszystkich kleiunkaeh, aby wyrabia
jąc stałe podwaliny dla samorządu, zneglić rząd 
do rozszerzenia go. Mija się z powołaniem auto
nomii wołać: „Dajcie nam egzekutywę albo znie
ście Wydziały." Jest właściwszem, przyjęte obo
wiązki pełnić z całą godnością obywatelską, szcze 
rze, usilnie i dowieść, iż przy tak wadliwych u 
stawach, i nader szczupłym zakresie władzy na
danej Wydziałom powiatowym, można zrobić dla 
kraju wiele dobrego. Niech tylko pp. radni regu
larnie uczęszczają na posiedzenia, sprawy powie
rzone spiesznie załatwiają, biorą inieyatywę we 
wszystkich stosunkach, zmierzających do polapsze- 
nia bytu powiatu, niech każde złe spostrzeżone w 
gminie zwróci ich uwagę, z czego zrobią użytek 
ca drodze właściwej, a po drugich sześciu latach 
zobaczymy doniosłość rezultatów osiągniętych z 
autonomii. Dziś przedewszystkiem wpływać na 
sejm, aby koniecznie w bieżąiej kadencji uchwa
lił projekta Wydziału krajowego, mianowicio: 1) 
zmianę U3tawy drogowej; 2) utworzenie okręgów 
gminnych; 31 wykupno propinacyi; 4) zmianę^ li
sta wy o reprezentacyi powiatowej, która właśnie 
żąda przyznania egzekutywy Wydziałom.

Uderzmy się w piersi i powiedzmy: mea culpa', 
bo nie jedyrie brak egzekutywy sprawił, że Wy
działy powiatowe w ciągu sześciu lat niewiele do
brego zrobiły; powodem tego jest ogólna apatya, 
najwyższe lekceważenie niepłatnych posad autono
micznych, wyłączne gonienie za sprawami osobi- 
stemi, wybór 0 3 Ób często nieodpowiednich, bez 
wszelkiej kwalifikacji. Zastanówmy się więc powa- 
£nie nad przyszłemi wyborami, jakich ludzi należy 
wybierać, odrzućmy na bok wszelkie względy są
siedzkie: ani wiek, ani powaga, ani dobroć serca, 
przyjacielskość i majątek, nie powinny przemawiać 
za kandydatem, lecz jedynie p r a w d z i w e  c h ę c i  
s ł u ż e n i a  k r a j o w i ,  zdolność i fachowość.

Wiedeń 25 listopada.

(R .)  Jutro otwartym zostanie sejm galicyjski.
I Minister Dr Ziemiałkowski wybiera się do Lwowa

za kilka dni; przed wyjazdem jego do Galicyi Ra 
da ministrów odbędzie jeszcze narzdę w sprawu 
kilku przedlożeń rządowych dla sejmu galicyjskie
go. Rząd, o ile nas zapewniają, wniesie lub za
mierza wnieść sejmowi nesztmu kilka przedłóżfn 
ważniejszych, a mianowicie ustawę o księgach hi
potecznych, ustawę o służbie i policji zdrowia; 
dwa te przedłożenia już są gotowe i oddane zo- 
s ta rą  sejmowi zaraz po jfgo otwarciu. Nadto wy
mieniają nam jeszcze trzy ustawy, które prawdo
podobnie za tydzień ukażą się w sejmie, tj. usta
wę o drogach, ustawę leśną, a wreszcie najwa
żniejszą dla kraju naszego ustawę propinacyjną. 
Ustawy te wypracowało namiestnictwo, potrzebują 
więc tylko potwierdzenia ze strony rady ministrów. 
Wiadomo, ile już wniosków stawiano, ile już roz
praw prowadzono w sejmie lwowskim w sprawie 
propinacyjnej. Dotąd nie było przedłożenia rządo
wego, które zapewne ułatwi przeprowadzenie ta / 
piekącej sprawy.

Jak słyszymy, namiestnictwo przyjmuje j e d e n a- 
s t o r a z o w ą  p r z e c i ę t n ą  z s z e ś c i o l e c i a  do 
c h o d ó w  każdego właściciela propinacji jako pod
stawę wykupu prawa propinacyi. Po 20tu latach 
ustanie prawo propinacyi a prawo wyszynku bę
dzie wolnem w całym kraju. Przez ten czas obli
gacje indemnizacyjne od propinacyi przynosić hę
" i 7%-

Co się tyczy czasu trwania ss.-yi sejmowej, mó 
wią ram , iż to zależeć będzie od samęgo sejmu; 
ponieważ bowiem Rada państwa dopiero około 
20 stycznia rozpocznie przerwane obrady, więc 
nie będzie przeszkody z Wiednia, aby sejm pro
wadził swe czynności aż do lOgo stycznia, przy
puściwszy, że sam nie zechce odroczyć się ns 
dłuższy czas z powodu świąt katolickich i ruskich.

Dziś wyjechali prawie wszyscy posłowie polscy 
do Galicyi.

Wczorajsze głosowanie w Izbie nad 3cim ustę
pem artykułu IV ustawy rządowej o pożyczce, by
ło bardzo ciekawem. Wiecie już zapewne, że ustęp 
ten Izba odrzuciła, że zatem można będzie otrzy
mać pożyczkę z kas zaliczkowych tylko na papie
ry przedstawiające bezpieczeństwo sądowe, pupilar- 
ne (renta, listy zastawne, obligacje indemnizacyj
ne itd.), Izba orzekła, iż niewolno udzielać poży
czek na inne papiery giełdowe, a zatem rawet Ea 
takie akcye, jak akcye kolei północnej, akcye za
kładu kredytowego itd. W ten sposób Izba wyda
ła srogi wyrok o giełdzie i jej papierach. Poprawka 
postawiona imieniem koła polskiego przez p. Men 
delsburga, utrzymała się większością trzech gło 
sów (119 przeciw 116); za poprawką głosowała 
d^legacya polska, frakeya br. Hohenwarta, demo
kraci, prawie cały klub postępowy, tudzież wielu 
z lewicy, między nimi pp. Herbst, Brestcl, Nf u

wa Walentego W a r c h a ł o  w s k i e g o ,  w Padw i; 
i Jana S t o k ł o s i a ,  w Zalesiu.

Minister spraw zagranicznych mianował ukoń
czonego ucznia akademii orientalnej Eugieniusza 
K u c z y ń s k i e g o  elewem konsularnym.

Prymas hr. L e d ó c h o w s k i  otrzymał nowe po
zwy na dzień 23 grudnia a zatem w sam tydzień 
Bożego Narodzenia, z powodu niezmesiema się z rzą
dem o mianowanie wikary uszów X. Bronisław a  Ry
bickiego w Szamotułach, X. Ludwika SołtysmSKie- 
go w Mokronosie i X. Jubana Krześkiewicza w 
Nieparcie.

W sobotę ped wieczór przybyli do pałacu arcy
biskupiego w Poznaniu egzekutorowie sądowi z kil
kunastu policyantami dla zabrania mebli, z powodu 
niezapłacenia grzywien naznaczonych wyrokiem 
dowym. Zabrali meble wśród deszczu na woz me 
przykryty, prsez co oczywiście obicia mebli aksa
mitne i adamaszkowe znacznie ucierpiały, zwłaszcza, 
że czynność ta  trw ała półtorej godziny. Na ulicy 
panowała wśród tego agitaeya, jak donosi K u r y e r  
Poznański. Póżiiej ta  sama agitaeya objawiła się 
oa Chwalisz9wie, gdy meble wieziono.

wirth itd. Poprawka ta  rie  b y ła b y  przeszła, gdy
by za nią nie był przemówił także p. B re s te l , k t ó 
rego zasady katońskie są znane i w poszanowaniu 
u wszystkich stronnictw. Nawet nrjwiększa częśc 
Rusinów głosowała za poprawką.

Wydział legitymacyjny zda sprawę z dalszych 
wyborów zakwestyonowanych dopiero po powtor- 
tem  zebraniu się Izby.

B r a k ó w  26 listopada. Postanowieniem ce 
i sarskiem z d. 23 listopada mianowany został X 
! Jan Saturnin S tu  p n i e  ki, biskup przemyski obrz 
gr. k a t , zastępcą marszałka krajowego

Wczoraj już po zamknięciu dziennika doszedł 
nas telegram następujący : ,

W  uzupełniającym wyborze w B i e l s k u  wybrany 
został posłem kandydat narodowy X. Jon Z a h r a  

j d n i k ,  proboszcz z Grójca

I R *da szkolna krajowa mianowała nauczycielami na 
| przedstawienie gmiu dotyczących: Grzegorza 11 or- 
d y ń s k i e g o ,  w Horodyni; nauczyciela z lucho

W ie d e ń  25 listopada. Wczoraj rano cdbyla 
Izba posiedzenie (10), na którem rozpoczęto djs- 
ku3\e  szczegółowy nad ustawy o pożyczce SO-nn- 
lionbwt-j. Dyskusji tej nie ukończono przed połu
dniem, lecz Izba zebrała się po ja z  wtóry w.eczoi, 
aby ostatecznie uchwslić w mowie będącą ustawę. 
Niepodobna powtarzać tak  długich rozpraw ; dla 
tego ograniczymy się tylko t a  wzmiance, że dep. 
Dr. D u n a j e w s k i  wniósł przy art. 2gim, aby ten 
aitykuł opuścić, a w miejsce jego przyjąć następu
jące brzmienie przez rząd proponowane: >,Lzęs
kwoty obrócić należy na poparcie budowy tych ko
lei żelaznych, do których wykonania upoważniony 
jest rząd na mocy ustawy, w sposób zabezpiecza
jący zwrot skarbowi publicznemu poczynionych na 
ten cel wydatków". Wniosek ten jednak upadł, 
również nie przyjęto także dodatku proponowane 
go przez dep. Piotra G r o s s a  do Art. 3gc.

Przy Art. 4ym wniósł dep. M e n d e l s b u r g ,  
aby opuścić lit. c, ustęp 2gi. Już w wydziale sta
wiał ten wniosek, który jednak upadł tam tylko 
wskutek tego, że przewodniczący wydziału oświad
czył się przeciw niemu, z powodu równości głosów 
za i przeciw. Głównym powodem, dla którego wnio
sek ten czyni, jest strona moralna ustawy. Uchwal
my, rzekł mówca ustawę, któraby na dobre wyszła 
handlowi i przemysłowi, ale nie popierała gry gieł
dowej. Jeśli punkt 2gi nie zostanie wyrzucony, 
natenczas można go bęlzie użyć do przedłużenia 
tej zgubnej gry, a to nie może byc zamiarem vvys. 
Izby (oklaski). Dla tego upraszam o wyrzucenie 
7, ustawy drugiego ustępu lit. c. art. 4go, abyśmy 
mogli z czystem sumieniem za nią głosować.

Nad wnioskiem tym głosowano imiennie; wię
kszość 119 przeciw 116 uchwaliła wyrzucić ustęp 
drugi z Art. 4go lit. c., a tern samem przyjąć 
wniosek dep. Mendelsburga.

Czyniono jeszcze różne poprawki, dodatki i wnio
ski do innych artykułów, lecz wszystkie upadły, 
poczem przyjęto całą ustawę bez zmiany w dru
gim i trzecim odczycie, oraz obiedwie rezoiucye 
przez wydział proponowane, któreśmy podali one- 
gdaj w całej osnowie. . .

Ńa tem obrady ukończone, nie naznaczając dnia
przyszłego posiedzenia.

— Ustawa o zaciągnięciu pożyczki 80-miliono- 
wej, uchwalona na wczorajszem posiedzeniu brzmi 
w osnowie przez Izbę przyjętej:

U s t a w a  z d n i a    1873 r. odnoszą
ca się do użycia kredytu publicznego, w celu zy
skania środków na utworzenie kas zaliczkowych i 
na poparcie budowy kolii żelaznych.

Część literacko-artystyczna.

P O C L 4 D

na wystawę powszechną wiedeńską.

Widowisko się skończyło, kurtyna zapadła, ze 
wszystkich świetności Wystawy wiedeńskiej pozo
stanie wkrótce tylko pusty plac i . . .  pusta kieszeń. 
Przyznaję, że mi wielo zatruwała przyjemność oglą
dania ta m jśl, że to wszystko tymczasowe, że te 
wspaniałe gmachy i prześliczne ogrody, fontanny i 
aleje na pewny termin ustąpić będą musiały tak 
jak murzyn w „Fiesco."

D er Mohr hat seine Schuldiykeit gethan 
D er Mohr kann gehen.

Na nieszczęście Wystawa swojej powinności me 
zrobiła; cel politycznie a mianowicie finansowo 
chybiony zupełnie, i cgromne, ze szkodą kraju i 
mieszkańców poczynione wysilenia, okrom zabawy 
i rozrywki, żadnej nie przyniosły korzyści. A nawet 
i przyjemność, uciecha z tego olbrzymiego widowi
ska nie obeszła się bez przymieszki goryczy. Wy
stawa bowiem o wiele mniej była zwiedzaną ani
żeli na to zasługiwała przez swój przepych i bo
gactwo. Co do mnie,*połowę przyjemności tracę, 
jeżeli ca pięknem przedstawieniu teatraloem puste 
widzę ławy. Cóż dopiero na przedstawieniu, gdzie 
świat cały wysyłał co miał najpiękniejszego; ten 
wielki brak zwiedzających ciągle stał na myśli, 
musiał więc tym co Wystawą kierowali i zamiar 
iei powzięli, niejedną ciężką zgotować chwilę. Wła- 
ś iwie tylko jednego d. ia prawdziwej użyłem przy- 
iemności, gdy Wystawę zwiedzało do 60,000 osób 
i “ zkolwiek nie było ścisku, jednakże roiła się 
publiczność po wszystkich kątach, i prawdziwie we
soła była zabawa.

Rozmaite okoliczności spowodowały ten brak 
chęci zwiedzania a w skutek tego nieudania całego

przedsięwzięcia. Przedewszystkiem jakaś fatalność, 
która od długiego czasu ściga nieubłaganie łódź 
mństwową Austryi. Bo, że w ciągu maja i poło
wie czerwca był ciągle niegodziwy czas i bezprzy- 
iładne chłody; że cholera, właśnie w chwili, gdy 
rzeczy pomyślniejszy obrót brać zaczęły, nastraszy- 
a publiczność, to nie jest winą br. Schwartza. 

Winą jpgo i całego komitetu Wystawy było, że me- 
obliczono bynajmniej stosunku jaki pomiędzy przed
sięwzięciem a miastem koniecznie należało zacho
wać. Miasto W iediń po prostu było za małem na 
tych rozmiarów projekt i to jest drugim  ̂ważnym 
jowodem niepomyślnego skutku. Naturalnie, że u- 
rządzając Wystawę i zapowiadając ją z taką pom
pą, trzeba było koniecznie przesadzić Paryż, ale co 
innego jest prześcignąć Wystawę paryską, a co in
nego miasto Paryż i do tego Wiedeń warunków 
najzupełniej nieposiada. Przypominam sobie, że 
podczas Wystawy paryskiej ruch podróżnych nie o 
wiele się powiększył, a ceny mieszkań i pożywie
nia o mały tylko procent poszły w górę, fizjono
mia miasta pozostała ta  sama. Tymczasem Wiedeń 
na 3 miesiące przed otwarciem Wystawy był już 
w gorączce i niepokoju czy też mieszkania wystar
czą a dowóz żywności będzie dostateczny, i niepo
kój ten w prawdziwie naiwny sposób w prasie 
peryodycznej się odbijał; niewątpliwy znak, że mia
sto nie czuło się na siłach.

Nakoniec niepomału odstraszyła cudzoziemców 
drapieżność Wiedeńczyków, którzy w prawdziwie 
cyniczny sposób zęby sobie ostrzyli, aby przyby
szów jak niewinnych baranków ogolić do skóry. Było 
to zaprawdę tak srodze nierozsądne, bo jakiż ku
piec zapowiada na wstępie, że kupującego obedrzeć 
zamierza, że pojąć trudno, jak dziennikarstwo tak 
nierozważnemu zachowaniu się przeszkodzie nieu- 
miało. Snać Wiedeń sądził, że ̂ zagranica zanełnio- 
ną jest stereotypowemi Brazylijczykami z francu
skich komedyj, którzy złoto po bruku paryskim 
rozrzucają. Wiedeń i tak jest znanym ze swej dro- 
gości, niejeden zatem, chociaż miał ochotę, wstrzy
mał się od podróży, bo każda zabawa o wiele jest

mniej zabawną, gdy bardzo drogo za nią płacić 
trzeba, Dświadczyłem sam tej przykrości; wszędzie 
bowiem zdzierać umieją, ale ta walka o własną 
kieszeń jaką w Wiedniu na każdym kroku odbywać 
trzeba było, staje się w końcu tak nieznośną., że 
rad byłem kiedy się z tej spółki rzezimieszków en
gros wydostałem.

Dodawszy do tego wszystkiego jakąś mechęc ob
jawiającą się dla Wystawy nietylko za granicą ale 
i w kraju, strika doróżkarzy i przesadzone zape
wne obawy jakiejś komuny, łatwo pojąć, że rzecz 
cała od samego początku na chropowatą dostała 
się kolej. W tego zaś rodzaju przedsięwzięciach 
zawsze tak samo się dzieje, że jeżeli odrazu nie 
pójdzie wszystko dobrze i gładko, to się później
niepoprawi. .

Wystawa należy już do przeszłości, ale skutki 
jej poczujemy jeszcze jakiś czas w postaci podatku 
na L a n d e s e r / o r d e r n i s s e .  Przedsięwzięcie zaś samo 
tak było ogromne, że warto się zastanowić i dzi
siaj jaki duch się w niem objawiał, jaki cel tego 
rodzaju targowiska wszechświata mieć mogą i  ja 
kie korzyści spółeczeństwo z nich osiągnąć zdoła- 
nakoniec jakie w szczególności dla monarchii au- 
atryackiej będą następstwa tego półrocznego po-

P1 Już na wstępie sprawozdania mego powiedzia
łem że wystawa zrobiła mi wrażenie wyuzdanego 
materyalizmu. Że człowiek pragnie dobrobytu 
i wygód, i że dąży do polepszenia swego poło
żenia i sposobu życia t. j. z naturą ludzką zwią- 
zane. Wszak Bóg dał człowiekowi materyały, dał 
rozuin by je wyzyskiwać, a wskazał mu pracę ja
ko środek do korzystania z owych darów. Wszelka 
zatem praca i usiłowanie ku nabyciu dostatków, 
odpowiednich potrzebom, i stanowiska jakie komu 
Opatrzność w spółeczeństwie zająć dozwoliła, są 
godziwe i zacne; a przystojny dobytek, uczciwą 
zebrany pracą, świadczy o mężnem i stałem uspo
sobieniu, i wybornie da się pogodzić z wymaga
niami chrześciańskiego żywota. Nikt pewnie czło
wiekowi świeckiemu nie przygam, że dba o czy

stość w domu, 6taranne opatrzenie dziatek i regu- 
arne wypłacanie sług, a nawet o zdrowy i sma

czny pokarm, i że całe lata nad zdobyciem sobie 
tycb warunków pracuje; bo to wszystko można 
mieć, a nawet tem się cieszyć, a mimo to nie 
spuścić z oka prawdziwego celu życia. Ale da- 
eko od tej uczciwej i dozwolonej zabiegliwosci,

< o materyalizmu, gdzie jak największa suma uży
wania staje się celem żyeia, gdzie wszelkie prze- 
myśliwanie do tego dąży, aby sobie możność uży
wania w jak najrozmaitszych kierunkach zapewnie, 
gdzie *:ę wyszukuje środki do ccraz to nowych 
rozkoszy zmysłowych. Co zaś jest najgorszem, to 
popi&ywa&ie się z t$ dążnością, bo tutaj materya- 
izm występuje z żądaniem* o uznanie i pochwałę. 
Obudzą się przez to samo nowo potrzeby i za
chcianki u milionów ludzi nie mających o nich 
wyobrażenia, a szczególniej nie posiadających środ
ków do zaspokojenia takowych. Jakiż ń) mo*e 
wywierać na masy skutek, czy nie najgorszy • M 
wią wiele o socyalizmie i komunizmie i o zgu- 
bnych dążnościach obecnego spółeczeństwa, me 
sądzę aby podobne wystawy były środkiem o za
pobieżenia tym dążnościom. Zbytek wielkich as, 
i tak dość wiele złego w kierunku tym robi, 
i przypominam sobie, że nieraz na bulwarach pa
ryskich oglądając zbytkowne wystawy s ePow, 
otoczone przez gawiedź i ubogich przechodniów, 
spotkałem spojrzenia któro mnie przestraszały. 
Czemuż więc jeszcze w sztuczny a  tak potężny 
snosób ten zbytek podnosić, a zarazem w masach 
chciwość i pożądliwość obudzać? Na wystawie 
wiedeńskiej ta  orgia materyalizmu wystąpiła z ca- 
łym blaskiem. Prawdziwie większa jej częśc tak 
wyglądała, jakby wszelkie wysilenia umysłu ludz;  
kiego tylko do tego dążyły, aby jak najlepiej zjeść, 
wykwintnie się ubrać i wygodnie mieszkać; wszel
kiego rodzaju przemysł, a nawet sztuka do tego 
posługuje. Widziałem łóżko które jak mi mowiono 
kosztowało dwadzieścia tysięcy franków; jeżeli 
znajdują się tacy którzy do ukołysania swego su 
mienia takiego potrzebują łoża, to me widzę w tem

nic tak dziwnego ani godnego wystawiania na wi
dok publiczny. — Gdzie sztuka z przemysłem eię 
ączy, i głównie chodzi o ozdobę, to zbytek 

jest szkodliwym, najgorszy jest wtedy, gdy chodzi 
o wyrafinowane wygody ciała i o dogodzenie wszel
kiemu pragnieniu, a tego tysiączne na wystawie 
widzieliśmy przykłady. Są przypadki w których 
pewien zbitek jest dozwolonym, nawet że tak po
wiem potrzebnym, bo wypada z pewnej okoliczno
ści lub wysokiego stanowiska w spółeczeństwie. 
Ceremonia kościelna lub cywilna potrzebuje swej 
okazałości, dwór królewski, dom wielkiego pana 
ub wysokiego dygnitarza, słuszna, że się otacza 
pewnym przepychem Wszak i w salonach waty
kańskich nie brak wspaniałych makat, przepy
sznych obrazów i mebli, tylko że Ojciec Sty sie
dzi w pokoiku z ceglaną posadzką, nie przykrytą 
uawet dywanem. Tego rodzsju zbytek zazdrości 
nie wzbudza, na wystawie zaś przebija ogólna dą
żność do wygód cielesnych, i  to mianowicie^ dla 
wszystkich, Wyglądało to zupełnie, jakby chciano 
bez oporu uboższym oczy otworzyć i pokazać 
w przyszłości jakiś stan w kt&ym by w s z y s c y  
takich samych rozkoszy używać mieli. Pomeważ 
zaś tak nTey jest i nigdy tak nie będzie, sądzę że 
się nie pomylę twierdząc, że się przez to obudzą 
w niższych stanach gorycz i zawiść, której i tak 
dość znaczną dozę w spółeczeństwie nsszem mamy.

Mówił mi ktoś wracający z Wystawy, że nie 
widział na niej ani jednego klęcznika, aczkolwiek 
jest to mebel nadający się bardzo do kunsztowne
go wyrobu i wykazania zręczności, czy to artysty
cznej, czy rzemieślniczej. Pomny tego s^owa, szu
kałem i znali ałem j e d e n  (w oddziale brazylijskim) 
i to własnością prywatną będący. Prawda, że to 
tylko szczegół, ale zawsze mogący służyć za ulu- 
stracyę do powyższych uwag. Widać, że potrzeba 
modlitwy nie jest wielką; modlić się możEa wszę
dzie, ale chociażby na milion osób tylko jedna 
klęcznika używała, to by ich więcej na Wystawie 
być powinno. Ten fakt postawiwszy obok braku 
obrazów treści religijnej w oddziale Sztuk pię-



CZAS i  Czwartku 17 Listopada 1873.

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo
rządzam co następuje:

A r t y k u ł  1. Upoważnia się ministra skarbu 
do zebrania sumy najwyżej 80 milionów złr. w. a. 
przez pożyczkę w brzęczącej monecie srebrnej lub 
przez wypuszczenie obligacyj jednolitego długu pań
stwa, za pomocą operacyi kredytowej, jak naj
mniej skarb publiczny obciążającej.

Dalej upoważnia się ministra skarbu do'złoże
nia otrzymanej z pożyczki samy w uprzywilejowa
nym austryackim banku narodowym, za powzię
ciem ztamtąd banknotów w równej wysokości i do 
użycia tej kwoty, oraz resztującej sumy pożyczko
wej na cele w następnych artykułach oznaczone. 
Jeżeli i jak długo korzystne przeprowadzenie tej 
operacyi kredytowej nie będzie możebne, upowa
żnia się ministra skarbu do zebrania potrzebnych 
kwot w drodze długu bieżącego, który z wpływów 
pożyczki spłaconym zostanie.

A r t y k u ł  2. Część kwoty obrócić należy na 
poparcie budowy kolei żelaznych. Użycie tej kwoty 
określonem zostanie przez osobną ustawę; wliczyć 
zas w nią należy także sumę, która w r. 1874 
przeznaczoną była na budowę kolei Istryjskiej i 
kolei Tarnowsko-Lelucbowskiej.

A r t y k u ł  3. Dalej mają być na czas trwania 
koniecznej potrzeby założone kasy zaliczkowe w 
miejscach, gdzie się okaże potrzeba, z przeznacze
niem dawania zaliczek i eskontowania weksli w 
celu przyjścia w pomoc potrzebie kredytu dla ru
chu handlowego i przemysłowego.

A r t y k u ł  4. 1. Eskontowane być mogą tylko 
takie weksle brzmiące na walutę austryacką, któ
re są  przynajmniej dwoma podpisami poręczone i 
najpóźniej za sześć miesięcy płatne.

2. Zaliczki, na które wypożyczający wystawić 
lub akceptować ma weksel, płatny kasie zaliczko
wej, mogą być udzielane:

a) Za wzięciem w zastaw weksli, które mają 
warunki w ustępie pierwszym tego artykułu przy
toczone. Zastaw ma nastąpić w ten sposób, żeby 
kasa zaliczkowa mogła tego rodzaju weksle na 
własny rachunek bez odpowiedzialności, na mocy 
prawa wekslowego realizować.

b) Za wzięciem w zastaw towarów znajdujących 
się na składzie w granicach monarchii i nie ule
gających zniszczeniu, płodów rolnych i górniczych, 
najwyżej do połowy ich wartości szacunkowej.

c) Za wzięciem w zastaw papierów austryackich 
państwowych lub takich papierów wartościowych, 
które w myśl ustawy mogą być dawane na pro
centa, jako papiery pupilarne, z potrąceniem je
dnak obliczonem w każdym szczegółowym przy
padku, przynajmniej trzeciej części z kursu lub 
ceny targowej.

d) Za wzięciem w zastaw położonych w kraju 
realności lub ciążących na nich żądań. Wyłączone 
są przemysłowe zakłady nie należące do handlu.

e) Za poręczeniem osób trzecich, z zastawem 
lub bez tegoż ze strony poręczyciela.

Pozwolenia na wspomniane w ustępach a) i e) 
sposoby pokrycia zaliczek może udzielić centralna 
administracya kas zaliczkowych, za zgodą ministra 
skarbu, jeżeli zajdą stosunki na szczególne zasłu
gujące uwzględnienie.

Instrukcye mające się wydać dla poszczególnych 
kas zaliczkowych, zawierać będą określenie zakre- 
su ich działania, czy i w jakich granicach powo
łane są do eskontowania weksli i do samodzielne
go brania weksli w zastaw.

Kasy zaliczkowe nie są obowiązane do podawa
nia przyczyny, dlaczego odmówiono eskontowania 
lub zaliczki.

A r t y k u ł  5. Zaliczki dawane będą zwykle na 
trzy, wyjątkowo na sześć miesięcy.

Na prolongacye można zezwalać, lecz czas na 
który dano zaliczkę, nie może być w całości dłuż
szym nad jeden rok.

A r t y k u ł  6. Stopa procentowa ustanawianą bę
dzie przy zezwoleniu na eskontowanie wekslu lub 
danie zaliczki; w razie przedłużenia może być pod
wyższoną, w każdym razie jednak musi wynosić 
najmniej 2%  wyżej od każdorazowej stopy procen
towej lombardu uprzywil. austr. banku narodo
wego.

A r t y k u ł  7. Zastaw ręczy za kapitał, procenta 
i opłaty. Procenta można natychmiast odciągnąć 
od zaliczkowej kwoty.

A r t y k u ł  8. Wpisanie interesu zaliczkowego do 
ksiąg kasy zaliczkowej, jak niemniej wierzytelne 
wyciągi z tychże ksiąg, mają moc dokumentów 
publicznych.

A r t y k u ł  9. Jeżeli na terminie wypłata nie 
zostanie uskutecznioną, natenczas może kasa za
liczkowa przez organ swój lub przez zaprzysiężo

nego ajenta zastaw sprzedać i z otrzymanej kwo 
ty dług wyrównać.

Sama kasa zaliczkowa może zastaw nabyć tylko 
w drodze publicznej licytacyi.

Prócz tego służą kasie zaliczkowej w ogóle, a 
w szczególe przy realizowaniu jej żądań hipotecz
nych przywileje zawarte w Ast. 3 i 4 rozporządze
nia ministerstwa sprawiedliwości z 28 października 
1865. D. P. P. L. 110. V

A r t y k u ł  10. Również, jeżeli na majątek dłużni
ka konkurs rozpisanym zostanie, uprawnioną jes; 
kasa zaliczkowa do sprzedaży pozasądowej zastawu, 
w sposób § 9 okraślony.

A r t y k u ł  11. W celu ogólnego nadzoru i w celu 
samodzielnego prowadzenia interesów ustanawia się 
w Wiedniu administracyę centralną kas zaliczko
wych, której czynność rozciągać się ma na wszy
stkie królestwa i kraje w Radzie państwa repre
zentowane.

A r t y k u ł  12. Zarząd kas zaliczkowych pro
wadzonym będzie na rachunek administracyi 

i państwa.
Administracyę centralną w Wiedniu prowadzić 

będą mężowie zaufania przez ministra skarbu 
mianowani i pod jego bezpośrednim nadzorem.

Kierownictwo poszczególnych kas zaliczkowych 
poruczonem będzie zastępcy mianowanemu dla ka
żdej z osobna przez ministra skarbu, z przybra 
niem atoli mężów zaufania, których połowę wła
ściwa Izba bandlowo-przemy8łowa, połowę zaś mi
nister skarbu powoła.

Manipulacyę interesów prowadzić będą instytucye 
kred) towe przez ministra Bkarbu do tego przezna 
czone.

A r t y k u ł  13. Zastępca ustanowiony przez 
administracyę rządową musi wiedzieć o wszystkich 
interesach, a każde przyzwolenie na eskontowanie 
lub zaliczkę zawisło od jego zatwierdzenia.

On także oznacza wysokość odtrącenia z kursu 
lub ceny targowej papierów zastawionych, w każ
dym szczególnym przypadku po wysłuchaniu mę- 
żów zaufania.

A r t y k u ł  14. Otwarcie kasy zaliczkowej ogło- 
szonem być ma w przeznaczonych do urzędowych 
ogłoszeń dziennikach z przytoczeniem nazwisk 
mianowanego przez administracyę rządową zastępcy 
i członków zarządu.

A r t y k u ł  15. Wpływy do kas zaliczkowych 
z procentów, po odtrąceniu kosztów administracyi, 
obrócone być mają na pokrycie możebnych strat; 
zwyżka przypada administracyi rządowej.

A r t y k u ł  16. Skoro uznanem zostanie, źe 
ustała potrzeba dalszego istnienia kasy zaliczko
wej (art. 3), zarządzi minister skarbu jej zwinięcie 
i poda to do publicznej wiadomości. Najpóźniej 
atoli do 31 grudnia 1874 r. wszystkie kasy zalicz
kowe przestaną udzielać zaliczek.

A r t y k  u ł  17. Pieniądze zwracane po zupełnem 
zwinięciu interesów kas zaliczkowych należy liczyć 
osobno.

A r t y k u ł  18. Przeprowadzenie ustawy niniej
szej, która wejdzie w życie z dniem ogłoszenia, 
porucza się ministrom skarbu i handlu.

— Wydział budżetowy Izby deputowarych u- 
konstytuował s ię ; przewodniczącym w ybrany Dr 
H e r b s t ,  jego zastępcami Dr. P e r g e r  i Fr 
Gr os s .

— Wydział legitymacyjny przedłożyć ma Izbie 
deputowanych co do wyboru z okręgu miejskiego 
Sambor - Stryj - Drohobycz wniosek następującej o- 
snowy: „Podjęty 24 października wybór ściślejszy 
należy uznać za nieważny, a powołać wybranego 

I w pierwszym wyborze 23 października bezwzglę
dną większością głosów Hermana Mi s e s a  na de
putowanego do Rady państwa. Wniosek ten uza
sadnia się jak następuje: Pomiędzy 1815 kartkami 
oddanemi w pierwszym wyborze znajdowało się 
9 próżnych, które nie mogą być liczone; zatem 
większość bezwzględna wynosi 904, a nie 908 jak 

, przyjęła komisya wyborcza. P. Mises zaś otrzymał 
|w pierwszym wyborze 907 głosów t. j. 3 nad 
większość bezwzględną, gdyż 38 kartek na któ- 
|7 ch nazwisko przeciwnego kandydata p. Made- 
jewskiego było przekreślone i zastąpione wyraźnie 
nazwiskiem Misesa, stanowczo temu ostatniemu 
przypadają, gdy mu ich tymczasem komisya wy
borcza odmawia. Ponieważ Herman Mises otrzy
mał w pierwszym wyborze większość bezwzględną 
trzech głosów, przeto wybór drugi ściślejszy jest 
nieważny. Do wniosku tego dołączone jest wotum 
mniejszości, według którego należy tylko wybór 
Madejewskiego uznać za nieważny i rozpisać nowe 
wybory.4* Ponieważ sprawa ta nie przysyła wczo
raj na stół Izby, a więc, jak przewidywaliśmy, do
piero po zebraniu się powtórnem Izby deputowa
nych przyjdzie pod obrady.

Wydział Izby deputowanych, któremu poru- 
czono wstępne obrady nad regulaminem Izby u- 
chwalił bez zmiany ustawę przez rząd przedło
żoną, według której członkowie Izby pobierać bę
dą na koszta podróży 1 zł. w. a. na milę licząc 
od miejsca wyboru ich okręgu wyborczego do 
Wiednia, tam i napowrót.

Anglia.
,W zeszłą środę była w Glasgowie instalacya 

D i s r a e l e g o  na rektora uniwersytetu. Znakomity 
ten mąż stanu i nauki, miał przy tej sposobności 
mowę, z której kilka ustępów przytaczamy, jako 
sąd o Francyi:

„Duch naszego wieku, jest to duch równości, 
ale słowo „równość4* jest bardzo rozciągłe i można 
przez nie popasc w sprzeczności. Mówca poczytuje 
równość obywatelską, to jest równość wszystkich w 
obliczu prawa, oraz ustawy uznające prawa osobiste 
wszystkich, za jedyne podstawy dobrego rządu, je
dyne, które zapewniają wszystkim porządek, wol
ność i sprawiedliwość. Zasada równości obywatel
skiej długo przeważała w Anglii i była rozlegle 
stosowaną w ciągu ostatniego pół wieku. Jej to 
przypisać należy w znacznej części patryotyzm lu
dności angielskiej.

„Inny kraj, przez długie czasy nam wrogi, ale 
który nie jest już natzym współzawodnikiem, chyba 
w dziełach pokoju, poczytał za rzecz właściwą w 
końcu zeszłego wieku przebudować swój system 
spółeczny i wznieść nowy na podstawie równości 
społecznej. Chcąc dojść do tego celu, gotów był 
zrobić i zrobił wielkie ofiary. Przewrócił wszystkie 
instytucye narodu: monarchię ośmiu wiekową, któ
rej polityka tradycyjna i systematyczna stworzyła 
irólestwo; kościół narodowy, który zapewniał swo
body; organizacyę prowincyonalną, która stworzyła 
waleczną szlachę i nie dała się więcej przywrócić; 
zniósł wszystkie zakłady i zwinął wszystkie korpo- 
racye; usunął z powierzchni ziemi wszystkie staro
dawne podziały i zmienił granice prowincyj a na 
wet samą nazwę kraju.

„Zaiste, dokonał zupełnie co zamierzył, bo ce- 
em jego było zburzyć wszystkie żywioły społeczne, 
akie istniały i zamazać całą przeszłość. Próba po

wiodła się, i możecie sądzić o rezultacie po do
świadczeniach 80-letnicb. Nigdy w Szkocyi imie 

rancyi nie będzie wymówione bez współczucia, a 
la nie ustąpię żadnemu Szkotowi w ocenianiu 
Świetnych przymiotów i wspaniałych dzieł, któremi 
ten naród się chlubi.

„Nie zaślepiajmy się jednak, mówiąc o jego błędach, 
>o zasługi jego przewyższają jego klęski. Ale niech 
mi wolno będzie w tej chwili powiedzieć, że w sze
regu wszystkich usług oddanych Europie przez 

rancyę, tę ojczyznę starej wiary i dawnych rzą- 
ów, a dawniejszych jeszcze zwyczajów i obycza- 

,ów, nie jest najniższą ta, że nam dała dowód, iż 
zasada równości spółecznej nie jest zasadą, na któ- 
rejby naród mógł oprzeć się bezpiecznie w godzi 
nie próby i w dniu grozy.
_ „Następnie^ spostrzeżono, źe nie ma nikogo, coby 

kierował, i niczego, coby się dało skupić. Nie ma 
tam człowieka, coby mógł zebrać koło siebie 50 
osób. I zaprawdę, kierownictwo jedueg) człowieka 
uważanem tam jest za przywłaszczenie sobie wszech- 
władztwa ogółu. Ci, coby powinni kierować, czują 
się odosobnieni, a ci co powinui podlegać, nie wie
dzą, kogo mają słuchać. Wszelki wpływ osobisty 
zniknął. Wszystko zawisło od rządu centralnego; 
władza ta wystarczała w czasach pogodnych, ale 
gdy przyjdzie burza, stanowi tę część machiny, któ
ra się psuje. Równość obywatelska panuje w An
glii, a równość społeczna we Francyi. Treścią ró
wności obywatelskiej jest zniesienie przywileju, ró
wności zaś spółecznej zniesienie klas. Między te- 
mi dwoma równościami nie byłby wybór trudny; ale 
inny jeszcze duch równości powstaje. Po zrównaniu 
społeczeństwa, sama indywidualność została zagro
żoną, a społeczność wykształcona przeznaczoną jest 
stać się trzodą ludzi. Przekonany jednak jestem, 
że natura ludzka oburzy się przeciw takiej znie
wadze swoich instynktów, chociaż nie ja sam jeden 
przewiduję okres burz i zamętu, zanim fale cie 
mnoty i samolubstwa niewyczerpią sił swoich.4*

Kronika miejscowa 1 z&gr&iiozaa,
Krabów 26 listopada. Jutro we czwartek o 

godz. 5ej wieczór odbgdze się posiedzenie Rady miej
skiej dla dalszych obrad nad wnioskami Komisyi upo
rządkowania miasta oraz dla wysłuchania sprawozdania 
Komisyi wodociągowej.

—  Wczoraj przejechali z Wiednia do Lwowa na sejm

posłowie Smolka, Czerkawski, Dzwonkowski, Kowalski, 
Smarzewski; Kochanowski zaś do Czerniowiec, a przy
byli tu Zyblikiewicz i X. Chełmecki.

—  Biblioteka Jagiellońska otrzymała temi dniami 
w darze od X. kanonika Józefa W y s z y ń s k i e g o ,  po
siadacza znakomitej polskiej biblioteki teologicznej i 
przyrodniczej, dzieło niezwyczajnej wartości Stef. F a l i -  
m i e r z a  p. t.: „O ziołach i o mocy ich i o paleniu 
wódek z ziół, o olejkach, rzeczach zamorskich, o stawia
niu baniek, o puszczaniu krwi i t. d. Kraków 1534-* 
in 4to. Mówimy niezwyczajnej wartości, bo księgi tej, 
pierwszej tego rozmiaru, jaka wyszła w języku polskim 
(obejmuje kart 321) próżnoby szukać w katalogach księ
garskich, aby ją  nabyć. Jedyny kompletny egzemplarz 
posiada biblioteka Ossolińskich. Gdziekolwiek znajdują 
się egzemplarze, wszystkie są zniszczone i defektowe. 
Darowanemu egzemplarzowi nie wiele do skompletowania 
brakuje, zachowany jest on doskonale, co jego wartość 
znacznie podwyższa. Szczególnym trafem , jednocześnie 
nadesłał p. Józef T a l k o  Dr med. z Lublina w darze 
dla Bibl. Jagiell. dalszą część, to jest ostatnią tegoż 
samego zielnika. Również dość pełny egzemplarz poda
rował był przed dwoma laty bibliotece Prezes Akademii 
Dr Józef Ma j e r .  Egzemplarze te połączone, i przez 
zakupno luźnych kartek od antykwarza Igla uzupełnione, 
utworzyły takie dwa komplety herbarza, jakiemi prócz 
biblioteki Ossolińskich żadna inna poszczycić się nie 
może, zwłaszcza, że w zielniku z daru X. Wyszyńskiego 
jest waryant jednej kartki dotąd nie znany. Dodajemy, 
że co się tyczy zielników polskich, tak trudnych do 
skompletowania, ma ich najpełniejszy zbiór X. kanonik 
Wyszyński, znany jako zamiłowany badacz nauk przy
rodniczych.

Biblioteka Jagiellońska otrzymała w darze od 
Dra Adryana B a r a n i e c k i e g o  dzieł odnoszących się 
do medycyny, nauk przyrodniczych i wojskowości 80 i 
broszur 227, nadto nader bogaty zbiór przeszło trzystu 
dzieł i broszur oprawnych w systematycznym porządku 
odnoszących się do balneologii zagranicznej.

Jutro odegranem będzie po raz pierwszy na sce
nie przysłowie dramatyczne w 3 aktach Alfreda Musset 
p. t.: Nie zarzekaj się! ( I I  ne fa u t ju r  er de rien), 
przełożone dla sceny tutejszej przez p. Wł. Sakowskiego.' 
Znakomita ta komedya grywaną bywa na pierwszej sce
nie paryskiej w Theatre franęais, a w Krakowie przed
stawili ją  w pewnym salonie amatorowie. Komedye Mus- 
seta znane są z wykwintnej formy a zarazem psycho
logicznie głębokiej swej treści, będzie to przeto jedno 
z przedstawień celniejszych, tem bardziej że wystąpi 
w tej sztuce p. Rychter, oraz p. Ekerowa, p. Urbano- 
wiczowna, p. Szymański, p. Dłużewski i t. d.

—  W depozycie Magistratu złożono znaleziony sur- 
ducik sukienny dziecinny.

—  Wczoraj przytrzymano Jędrzeja Kipikarza, wy
robnika, na kradzieży płaszcza z wozu przy dworcu ko
lei żelaznej; a na targowisku końskiem odebrano od 
Jędrzeja Krasuli i Michała Halki, włościan ze Skotnik, 
konia skradzionego w Dziekanowicach.

—  W  składzie towarów Kalmana Wermutha na Pod
górzu pod L. 104 zapaliła się wczoraj po południu na
fta w skutku nieostrożnego obchodzenia się ze światłem. 
Do ugaszenia je j przyczynił się przybyły tam strażnik 
policyjny Mroczkowski. Zarządzono dochodzenie sądowo- 
karne. Przy tej sposobności musimy wyrazić zdziwienie, 
że tak rzadkie zdarzają się wypadki z tego powodu, al
bowiem widzimy po sklepach nafty beczki z naftą, z 
których w potrzebie czerpaną jest nafta smoczkami przy 
świetle.

Sąd obwodowy w Samborze orzekł uuiewinnienie 
p. Kazimierza M a d e j s k i e g o ,  byłego dyrektora filii 
tamecznej Banku hipotecznego, oskarżonego o przenie- 
wierstwo.

W poniedziałek zginęli w dworcu kolei żelaznej 
w Linz przez nieostrożuość maszynisty inżynier Eoth- 
muller i nadzorca warsztatów Cząstką, gdyż w chwili 
gdy odbywali próbę z zaczepianiem wagonów, wpadła 
na nich lokomotywa na niewłaściwe szyny puszczona i 
obu przygniotła.

Od d. 1 grudnia karta korespondencyjna z Prus 
do Ameryki przez porty niemieckie koszt iwać będzie 
tylko 1 srebrnik (5 centów austr.).

—  Parlament belgijski uchwalił w sierpniu r. 1873 
kredyt 20 milionów franków, na sprawienie sprzętów 
szkolnych po szkołach w całym kraju. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i oświaty wypracowały plan, zacią
gnąwszy zdania rad szkolnych prowincyonalnych oraz 
nauczycieli i pedagogów, i teraz właśnie ustawa ta ma 
wejść w wykonanie. Według jednakich modeli mają być 
sporządzane stoły, ławki, tablice, mapy ścienne, i t. p., 
a rząd z owego kredytu udzielać będzie pożyczek na 
umorzenie tak prowincyom jak większym gminom na 
koszta tego urządzenia.

-— Czy można być skazanym na dłużej niż na całe 
życie? Otóż wiernie trzymając się litery kodeksu wydał 
sąd przysięgłych brabancki taki wyrok na niejakiego 
van den Ryse, mechanika. Wyrok bowiem z d. 5 listo

pada r. b. opiewa: „skazany na całe życie do robót 
ciężkich z pozbawieniem praw cywilnych, oraz na trzy 
miesiące więzienia, jeśliby nie zapłacił kosztów swego 
procesu4*. Wyrok nie powiada, czy skazany ma odsiedzieć 
trzy miesiące więzienia przed rozpoczęciem ciężkich ro
bót dożywotnich, czy po ich ukończeniu.

Teatr. We czwartek dnia 27 listopada, po raz 
pierwszy, przysłowie dramatyczne w 3 aktach Alfreda 
de M usset, przełożył dla sceny krakowskiej Wład. Sa- 
bowski: Nie zarzekaj się! (II ne faut jurer de rien).

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po
wszednio 20 centów.

- Dnia 25go listopada pochmurno; termometr od 
-j- 3'0 doszedł do -4- 6 -0 R. Barometr idzie w górę; 
dnia 26 listopada o godzinie 6ej rano stan jego był
331 "74, termometru 3'8 R. Wiatt zachodni.

■ We czwartek dnia 27 listopada: Śgo Waleryana 
biskupa.

Sprawy sądowe.

Kraków 25 listopada,

Sprzeniewierzenie i oszustwo.
(Dokończenie).

Na początku posiedzenia wczorajszego zażądał z. nad- 
prokuratora odczytania listu, jaki otrzymał od p. Teo
dora Blotnickiego. Sąd atoli nie przychylił się do tego 
wniosku; list przeto na żądanie z. nadprokuratora zło
żono do aktów.

Po odczytaniu jeszcze dalszych zeznań świadków, 
oraz aktów rozmaitej treści udzielił przewodniczący gło
su zastępcy nadprokuratora do stawienia wniosku. Go
dzinę przeszło mówił p. P i  11 e r ,  przechodząc szczegó
łowo dowody istoty czynu i winy obżałowanego; szko
da, że brak daru wymowy i słaba znajomość języka 
polskiego, dochodząca niekiedy aż do błędów przeciw 
naj'prostszym prawidłom gramatyki i stylistyki, utru
dniały zrozumienie uzasadnienia wniosków z. nadpro
kuratora, gdyż, o ile się zdaje, znajomości ustawy i 
biegłości w jej zastosowaniu odmówić p. Pillerowi nie 
można. Wynik przemówienia z. nadprokuratora b y ł: aby 
sąd uznał obwinionego winnym zbrodni sprzeniewierze
nia (§. 183), oraz zbrodni oszustwa (§. 197 i 200) i 
skazał go na d z i e s i ę ć  miesięcy więzienia, oraz zwrot 
kosztów procesu i wykonania kary.

Obrońca oskarżonego Dr. A l t  wyszedł głównie ze 
stanowiska, czy Maryanna Kwiatkiewiczowa w chwili 
zgonu swego była właścicielką wspomnianych tylokro
tnie ruchomości, obligacyj i gotówki, czyli też nie. 
Właścicielem tego wszystkiego był p. Michał Koczyński, 
który też składa na to dowody. Najprzód kwit na 100 
zł., dane jako zaliczka na rentę dożywotnią; obrońca 
udowodnią wiarogodność tego dokumentu odpierając za
rzuty podniesione w tym względzie przez z. nadproku
ratora. Następnie zeznania świadków zaprzysiężone i 
niezaprzysiężone; do pierwszych należy zeznanie p. Ku- 
czykowej, do której zmarła mówiła, iż Michałowi K. 
wszystko oddaje na własność, oraz zeznanie Franciszka 
Cory, który to samo słyszał od nieboszczki, wreszcie 
zeznania Ludwiki Hawliczkowej i Anieli Schlichting, 
które to samo potwierdzają. W dalszym ciągu obrony 
odpierał obrońca zarzuty przytoczone co d) tłumaczenia 
się obwinionego, opierając się wyłącznie na tem, w ja 
ki sposób już obwiniony sam w ciągu rozprawy na te 
same zarzuty odpowiadał. Skoro więc wszystko było je 
go własnością, wolno mu było względem swej własno
ści zachować się, jak mu się podobało, mówić o niej
lub zamilczeć, podać do spisu, lub nie, pozywać lub
nie wytaczać procesu itp. wszystko to zależało od jego
woli, a tę stosował do okoliczności, czy to aby nie 
mieć kłopotów z krewnemi, czy też aby zabezpieczyć 
swoje prawa, jakie miał do spadku z tytułu umowy o 
rentę i z tytułu należytości adwokackich. Umowa istnia
ła i weszła w wykonanie; co jeźli tak jest, nie mogło 
zajść ani sprzeniewierzenie, ani oszustwo, bo własności 
swej nie można sprzeniewierzyć, a oszustwo także tyl
ko na cudzej własności popełnić można. Następnie u- 
dowadniał obrońca, przechodząc poszczególne fakta in
kryminowane, iż w nich wcale żadnej nie ma zbrodni 
i osłabiał twierdzenia z. nadprokuratora, rozbierając ze
znania świadków, na których oskarżenie i wniosek były 
oparte. W kuńcu upraszał obrońca, iżby się sąd nie 
przychylił do wniosku z. nadprokuratora. Obrona trwała 
dwie godziny; powtarzając tylko jej szkic, dodać mu
simy, iż była gruntownie opracowaną i wyczerpującą.

Z powodu spóźnionej pory sąd odroczył replikę i du
plikę do jutra, a wyrok ma być ogłoszonym dopiero 
we czwartek o godz. 6-ej wieczorem.

knycb, dochodzi się do smutnych refieksyj; dla 
tak zwanych „ludzi postępu44 jest to jednak wiel
kim tryumfem.

Przedstawiłem tutaj pobieżnie moralną stronę 
Wystawy, t. j. ducha, jaki się w niej objawiał, i 
skutki, jakie z tego względu mieć może; dodaję 
zarazem, że mniej więcej to Bamo o poprzednich 
wystawach powiedzieć by się dało, tylko że prąc 
materyalizmu absolutnego, spokojnego, bes wyrzu
tu sumienia, te tak powiem, nigdzie nie wystąpi 
tak wyraźnie jak w Wiedniu.

Co się tyczy skutków ekonomicznych Wystawy, 
a mianowicie o ile się do rozwoju handlu i prze
mysłu i do podniesienia wykształcenia powszechne
go przyczynią wystawy, o ile specyalne gałęzi 
nauki na nich korzystać mogą, to jest najważniej
sza strona takich przedsięwzięć, i mogą one mieć 
w pewnych warunkach i w danym kierunku nieza 
przeczoną korzyść.

Ambicya indywidualna już sama wiele zdziałać 
może, cóż dopiero, gdy jej wtóruje emulacya na
rodów, a rozbudzenie tej emulacyi jest właśnie 
oelem wystaw powszechnych. Nie ma wątpliwości, 
że ten cel pod wielu względami został osiągnięty 
i że przemysł nie mało na peryodyoznem urządza
niu wystaw skorzystał. Nie chodzi tu zresztą o 
samą emulacyę, ale zarazem o korzyść; bo fabry
kant wykazując wyborowy produkt, od razu na 
takiej wystawie powszechnej zyskuje rozgłos; mo- 
żaość sprzedaży swych wyrobów, a przez to po
większenie produkcyi o wiele staje się łatwiejszem. 
Jest to zatem bodziec do pracy, przemyśliwania i 
i ciągłego doskonalenia się, na którem społeczeń
stwo wiele zyskać może.

Ale prócz obudzenia emulacyi, mają wyBtawy 
ważniejszą, zdaniem mojem, korzystniejszą stronę, 
t. j. rozpowszechnienie wiadomości technicznych, 
środków i sposobów produkcyi. Rozpatrzenie się 
dokładne, porównywanie tych tysiącznych okazów, 
gatunek wyrobów w tym lub owym kraju dla spe- 
cyahsty bardzo są korzystne, a wykształcenie ro
botników niezmiernie ułatwiają. Potrzeby rozmai-

' tych krajów są inne, a zatem przemysł takowych 
głównie w jedną uderza stronę, klimatowi i spo
sobowi życia mieszkańców odpowiednią; ztąd ta 
strona przemysłu doprowadzoną bywa do wysokie
go stopnia doskonałości, z czego znów inne kraje 
korzystać mogą. Te tysiączne wysilenia, rozmai
tość zdolności, smaku, przyłożenia się, bogatem 
są dla szukania wykształcenia polem, i gdzie wy
stawa dobrze urządzona, tam takie porównawcze 
zwiedzanie widoczną korzyść przynosi. Na nie
szczęście wystawę wiedeńską pod tym względem 
urządzono fatalnie. Opisując jako turysta, co mi 
w oko wpadło, tego nie uczułem; ale specyalista 
który w swej gałęzi miał zdać sprawę, pojmuję 
że mógł na to słusznie narzekać.

Nakoniec zetknięcie się na jednym punkcie 
mnóstwa producentów z rozmaitych krajów ułatwia 
wielce narady nad ważnemi gałęziami przemysłu; 
zawiązanie stosunków handlowych, poznanie naj
lepszych firm, i dla tego wystawy nie tylko dla 
przemysłowców, ale tak samo dla kupców nieza
przeczoną mają korzyść.

Ażeby jednakże powyższe skutki z wystaw po- 
'szechnych osiągnąć i żeby takowe nie zeszły do 

prostej zabawy lub spekulacyi, potrzebne są dłuż
n e  pomiędzy jedną a drugą ustępy. W przeciągu 
n a u .Przemys* nie ulega takiej zmianie, środki 
produkcyi lub nowe odkrycia nie czynią tak wiel- 
' cni,P.08t«Pów- by wymagały aż takich rozmiarów 

Wocrn Urządzanie wystaw stało się od nieja- 
g czasu rodzajem mody na olbrzymią skalę, 

S  t S f *  ‘ “.“ townej, aby Bi, długo „traymad
S 2 ’ 46 " fy a  k°r2?fci “ «mesie cale. WyBtawy międzynarodowe spscyal- 
nych ga ęzi przemysłu mniej kosztowne, a z pe
wnością korzystniejsze, zastąpią, mniemam, wkrótce 
te olbrzymie bazary.

Co tutaj mówiłem o dodatnich stronach wystaw 
powszechnych, me odnosi się do sztuki. Sztuka 
zanadto jest samodzielną, indywidualną, by cos 
skorzystać na tym jarmacznym zgiełku. Praca, 
zręczność, doświadczenie może się wydoskonalić,

przez takiego rodzaju popisy; prawdziwy talent 
lub geniusz wypłynie i bez tego, gdzie go zaś nie 
ma, wystawa go nie obudzi, [a najmniej ostatnia 
Artysta po galeryach i zbiorach wielkich miast 
znajdzie dostateczny materyał do wyrobienia smaku 
i rozwoju swych zdolności; jeżeli zaś chodzi o 
sztukę dzisiejszą, to prócz kilku znakomitych wy
jątków, tie  ma, prawdę mówiąc, co wystawiać.

Zwracam teraz uwagę na te korzyści jakie mo
narchia Austryacka z wystawy powszechnej osią
gnęła. Ośmnaście milionów reńskich, zwłaszcza w 
skarbie austryackim, jest to ciężka cyfra, warto 
się więc zapytać, co kraj na tak ogromnym wy
datku skorzystał. Politycznych korzyści, jakieby z 
wystawy dla monarchii wypaść mogły, trudno się 
dopatrzeć. Tam, gdzie takie przedsięwzięcie wypły
wa niejako z natury rzeczy, w skutek wygórowa
nego przemysłu i wielkiego bogactwa, tak, że po
myślny ekonomiczny obraz jakiego kraju niejako 
sam się objawia, widok tego zasobu i dostatku 
może służyć zarazem jako wyraz potęgi tego kra
ju i może mieć polityczną doniosłość. Wrażenie 
podobne robiły wystawy londyńskie i paryskie. 
W Wiedniu całą rzecz sztucznie wywołano jakim- 
bądź kosztem, tak jakby chciano wspomniane do
piero miasta naśladować. Gdzie ciało polityczne 
chroma, wystawa taka nie jest na czasie: praw
dziwa potęga polityczna jej niepotrzebuje, chwie
jąca się zapomocą wystawy się niewzmocni. Cały 
«n aparat ogromnego zbytku, wyglądał jak bal 
ub wielbi obiad wydawany przez zachwianą w ma- 
ątku osobę, chcąc przez ostentacyę uspokoić swych 

wierzycieli. Dom Habsburgów jest za stary i świe
tny, aby potrzebował licznemi odwiedzinami panu
jących całego świata blasku sobie dodawać; zre
sztą cóż za znaczenie podobne odwiedziny mają, 
irócz zamiany szczerych lub nieszczerych grze
czności. Jeżeli monarchię wciągu tych wizyt nieu- 
wikłano w jakie nieznane dotąd polityczne sidła i 
pa zgubną drogę wyprowadzić się nie starano, to 
; ej pewuo^ ani razu szczerej niepodano dłoni. Utrzy
mania zaś pokoju, wprawdzie dla Austryi bardzo

potrzebnego, nieinożemy uważać jako skutek wy
stawy. gdyby wojna być miała rzeczywiście, wąt- 
pię by jej wystawa przeszkodzić mogła; 18 milio
nów reńskich użytych mądrze, chociażby tylko 
przez minister)um wojny, więcejby do pokoju się 
przyczyniły, niż owe kosztowne uroczystości. Całe 
przedsięwzięcie wobec krachu giełdy, smutnego sta
nu targu pieniężnego i całej finansowej siły Austryi, 
wobec prowincyj ciężko cholerą i nieurodzajem do
tkniętych, jak Galicya i Węgry, wydać się mogło 
co najmniej lekkomyślnem.

Sądziłem, że co skarb stracił na wystawę, wy
nagrodzi się choć w części korzyścią, jakie mia
sto Wiedeń w skutek wielkiego napływu cudzo
ziemców osiągnie. Jak dalece się pomyliłem, prze
konałem się z rozmowy mianej z bardzo rozu 
mnym wiedeńczykiem, którego mi się w ciągu zwie
dzania wystawy spotkać zdarzyło.

Przedewszystkiem ilość przybywających ani w 
dziesiątej części nieodpowiedziała oczekiwaniom 
mieszkańców, nadziejo te bowiem o wiele więcej 
jeszcze były wygórowane, aniżeli ze strony admi
nistracyi wystawy. W skutek tego wszelkie przygo
towania na przyjmowanie gości poczynione, budo 
wie ogromnych hoteli pokazały się daremne, stra
ty zaś przez towarzystwo i pojedynczych przedsię - 
ńorców poczynione nie są do obliczenia.

Następnie główne artykuły żywności, właśnie 
w skutek tej gorączki i przesadzonego obliczenia 
podróżnych, znacznie poszły w górę, i zapewne już 
lo dawnych cen nie wrócą. Ściąganie masami ro- 
)otnika tak podniosło płacę, że takowa do niedo

rzecznej prawdziwie doszła wysokości. Dwie te o- 
toliczności dla średniej kla&y są wielkim ciężarem, 
ctóry miasto długo czuć będzie.

Nakoniec świat przemysłowy wiedeński znaczne 
wniósł straty, o czem najlepiej świadczą liczne 
lankructwa i konkursa. które już w ciągu wystawy 

nastąpiły i których skutki tylko na czas trwania 
takowej wstrzymano. Samo urządzenie swej wysta
wy dla każdego przemysłowca z osobna z wielkie- 
mi było połączone kosztami, bo jeden drugiego

przepychem chciał przesadzić, a tego rodzaju na
kłady nigdy się nie wrócą. Głównie zaś do złego 
interesu przyczynił się rodzaj wystawionych objek- 
uW’i 0 o . howiem rzeczy tak kosztowne i 

zbytkowne, że je pozbyć bardzo będzie trudno; 
z pewnością dziewięć na dziesięć przedmiotów fa
brykant będzie musiał sprzedać niżej kosztów pro
dukcyi, a niektórych niepozbędzie wcale. Widzia
łem n. p. albumy bądź na sztychy bądź na foto
grafie, po cenie cd 250 do 500 reńskich; co wię
cej* były tam lalki i zabawki dziecinne po sto a 
nawet po dwieście reńskich. Kto taką zabawkę ku
pi, musi być człowiekiem nietylko nadzwyczajnie 
bogatym ale i nadzwyczajnie ograniczonym, bo ją 
dziecko w przeciągu tygodnia a w najlepszem przy
puszczeniu, po miesiącu popsuje; fabrykant zatem 
na oczywistą wystawia się 6tratę. Na zagranicznych 
zaś kupców fabrykanci wiedeńscy liczyć niepowin- 
ni, bo wyroby francuskie i angielskie, jak to wy
żej powiedziałem, o wiole są wyższe, a chociaż 
niemniej są drogie, a nawet droższe, to znowu 
tamte kraje tak są bogate, że przemysłowiec, byle 
tylko towar był dobry, z pewnością na kupca li- 
czyc może. Trzeba dłuższy czas mieszkać we Fran- 
cyi, aby sobie wyobrazić, co Francuz, mimo swej 
oszczędności, jest w stanie wydać na ozdobę lub 
wygodę swego mieszkania. Tego w Niemczech nie 
ma, i dlatego producenci^ tamtejsi bardzo wiele na 
wystawie potracili, miasto zaś Wiedeń z wyżwy- 
mienionych powodów nic na niej niezyskało.

Kończąc na tem uwagi o wystawie wiedeńskiej, 
l°dać winienem, że pisałem bezstronnie i stara- 
em się patrzeć na rzeczy przedmiotowo, nie mając 

żadnego powodu bezwarunkowego chwalenia lub 
ganienia. Jak powiedziałem dawniej, doznałem 
wielkiej przyjemności w oglądaniu wystawy, a wam 
dziękuję za gościnność udzieloną moim uwagom.

D r P.
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nia, to inni nie zechcą jej się sprzeciwiać zewzglę- 

Na początku posiedzenia 14-go b. m. zawiadomił dów przyzwoitości.^  ̂  ̂ .
prezes, że krzesło jednego z sędziów jenerała Mar t i -  Doniosłość zaś tej na pozór małej poprawki jest 
neau D e s c h e n e t s  pozostało opróżnione, gdyż złożo- ogromna. Wniosek wprawdzie powiada, że ustano-j

przyjęciem obstawać będzie z zasady i przekona- pieczenia dostawy płótna, skór i t. p. przedmiotów dla 
■ ------ 1—  I więźniów.

Przyjechali do Krakowa od 24 do 25go listopada
—  -r  0 -„- ----- . -o -— 7 ........   * * ! * « • ■  „ u . „ / i  HOTEL POLLE RA: Stanisław Michalski i Ferdynand

ny chorobą znajduje się w domu zdrowia; zastąpi ge wic się mające kasy pożyczkowe me mogą ° iać Meinhart z Wiednia, Oskar Loebel z Drezna, Herman 
jenerał Mal roy.  Następuje dalsze przesłuchanie człon- w zastaw papierów na giełdzie notowanych, lecz K „ SoliDgeni Michał Soltin ob. z Rosyi, Michał 

dy miejskiej w Metzu. nie przedstawiających pupilarne bezpieczenstu o, włatkowsk( z Warszawy, Lory Gś?a z Wiednia , Wla-
' ’ - który się zajmował żywnością w j e d n  o z a  ze  z w o l e n  l e m  m i n i s t e r  y a  l a  e m. ■

ków rady
B e d i n  kupiec, __ „   , . , . . , -

Metzu, mówi że do chwili obsaczenia Metzu przez nie-1 Jest tu więc pewne ograniczenie, lecz w gruncie 
przyjaciela, bynajmniej nie myślano o zaopatrzeniu się Inie będąoe czem innem jak upoważnieniem w u- 
w żywność i dowodzi liczbami, że gdyby w początkach dzieleniu forszusów w pewnych wypadkach. W isto- 
zaraz odpowiednie wydane były rozporządzenia, byłby Icie jednak wniosek^ wydziału otwiera szeroko po-

dysław Dzurecki z Kijany, Izydor Birch z Pesztu To
man Różyński i Jan Lgoeki z Kongresówki, J. S hief- 
ner ze Lwowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM;

M a n c i n i  w długiej mowie rozbiera wniosek swój I stawy drukowej. Przeciw zniesieniu loteryi (klasy- 
za utworzeniem międzynarodowego sądu rozjem -1 cznej) przemawia minister, a to z tej przyczyny, 
czego. We wniosku tym (poruszonym pierwotnie I że dopóki taka loterya istnieje w krajach sąsie- 
w parlamencie angielskim przez Henryka Rithar-1 dnicb, zniesienie jej byłoby niewczesnem. Minister 
da. Red.), wzywa mówca rząd włoski, aby, skoro przyrzekł dać w grudniu niejakie wyjaśnienia o 
się nadarzać będzie sposobność, pizemawiał za stanie dochodów z podatku klasowego i zalecał po- 
sądem rozjemczym, oraz aby do zawieranych przez | śpiech w uchwaleniu budżetu. Z powodu ustąpiema 
rząd włoski traktatów dodawano warunek, iż wszy- ministra rolnictwa hr. Kónigamarka zrobiono zapy- 
stkie spory mogące powstać co do tłumaczenia tanie względem utrzymania tego ministerstwa i le- 
albo wykonania tych traktatów, mają być przeka- pszego uposażenia jego. Minister broni rządu pod

1 • 1 1______  nnnnn? r»n _ I rrr̂ rfl Om Dniolrl noi4 ł>względem opieki nad rolnictwem, przyrzeka dobre 
uposażenie i zapowiada, że człowiek fachowy obej-

15-go listopada.się Metz mógł trzymać do _ _
października zawiadomił jen. Coffinićres radę miejską, I następstwom
że magazyny armii są całkiem próżne. Świadek zarzu-1 łeczenstwa są poszkodowanemi świadkami, 
ca dalej władzom w Metz, że nic nie
Metz i warownie zaopatrzyć w żywność, „ —  - .
miejsc na strzał armatni odległych od Metzu nie jeżyli państwowej pomocy, z której też jedynie im 
zabrano żywności. Po kapitulacyi spotkał świadek j dustrya, handel
w sześciu wsiach około Metzu, znaczne zapasy zboża 
W Metz krytykowano ostro postępowanie

'ywane sędziom polubownym. Minister spraw za
granicznych V i s c o n t i - VenoBt aprzyj muje  wnio . . .

Adam I Sek Manciniego i oświadcza, że Włochy zawsze mie tę gałąź. Izba uchwaliła przekazanie etatu mr 
"    * • Po gorącem nisterstw wyznań i handlu oraz zarządu kolei do, ,  „r7fl ffiełdowói i wszvstkim iii nnlakanvm I Chmielowski z Monachium, Włodzimierz Dąmbski z O- gorąco popierały politykę pokojową. Po ( , .  .

stwom, których obecnie wszystkie s a y  p | . ... _ t - i . i  z — ftyitiiin ■. 11. . . .  t-u* >.Mn..inin »» i , i  „ r. o n, Mi c e l i l b i ó r  na pełnem posiedzeniu.mo^oVa 7. Tfiszeniewa. Aleksandra Owińska z Warszawy. 1 o a  Tzhn nrzv ie ła  en  ied n o sło śn ie .

o ile się da, gospodarstwo ko- | Józef Mayer z Nowego Sąoza najprzyjaźniejszemi uczuciami ożywiony jest dla | binetu nastąpiła, jak ją  zapowiedział już Journal 
t t  _  i____ ________________  i_"Kia »nomv ipszr.ze le s o  składu : sndzimvrzystać powinny. Zeń to Wykluczenie giełdy m usi| HOTEL pod ROŻĄ: Edmund Psarski właśc. dóbr Hiszpanii; w kwestyi uznania zachowają Włochy W fi^eL  Nie zn»“ y je#z“ ® Ś f ° r 6ż n i f ^  f i d K

 ___________________________ władz woj-1 bez radykalne i bezwarunkowe, jeżeli władze pra- z Kongresówki, Ferdynand Weigel Z Jegersdorf, Feliks postawę odpowiednią innym m ocarstw o m .-H en - jednak, iż me wiele b ę d z ie s ię jo g i ł  od dotych^
skowych i domyślano się że polityka musi w nich od- wodawcze i wykonawcze nie chcą popaść w oso- Antoszewski włas. dóbr z Gahcyi, Józef Świerczewski ryk Richard i amerykanie I ad ley, Fi s wnniorania nawrotu
grywać rolę, zresztą pozwólcie mi panowie powiedzieć, bliwą niekonsekwencyę; popadłyby zaś w nią gdy- z Kongresówki, Jan Weitzer kapitan z Przemyśla, Ju- obecnymi byli na posiedzeniu.

• - -  . . . .  - ......................—  by mając zaradzić klęsce ogólnej, dsły najmniej-1lian Kepi inżynier z Ziirich, Włodzimierz Mroczkowski l “ ■-------- ni ,:-A— J ~ T>~
1 1  l i  • 1 • 1_1 *__ •_ _ I 11___ : _ riuninn Hnninn, InmiOO TJ WlfldniQmówi, że wszystko co się działo w Metz było czystą 

komedyą. Przewodniczący stawia kilka pytań świadkowi, 
na które tenże odpowiadając mówi że jen, Coffinićres 
nie uczynił nic pod względem zaopatrzenia Metzu w 
żywność. Okolice Metzu są tak bogate, że nie było o- 
bawy śmierci głodowej i gdyby Bazaine....

szą pomoc lub otuchę czynnikowi który ją  wy
wołał.

A wreszcie czyż warto i czy podobna w spom a-|z Wiednia, 
gać upadające, jeżeli nie upadłe już de facto  insty- 
tuta i przedsiębiorstwa, które dla samego braku

B x y i i i  24 listopada. Rząd zabronił odbycia 
pułkownik z Gratzu, Gustaw Brunn kupiec z Wiednia, I w Turynie zgromadzenia ludu w sprawie powsze-j 
X. Jan Tyczka-z Biskupic, Ferdynand Hauke kupiec I ehnego głosowania. Diritto  donosi, że komis ya

międzynarodowa naznaczyła na kolej S. Gotarda

zrobionego z powodu zarzutów wspierania powrotu 
monarchii, dowiadujemy Bię o doktrynie bardzo 
niebezpiecznej, iż każdy minister może prowadzić 
politykę na własną rękę. W olelibyśmy szczere 
przyznanie się do monarehizmu, niż taką zasadę 
obosieczną. Sądzimy, że dopiero z brzmienia słów

P r e z e s .  Nie odchodź pan od przedmiotu i nie do ty-1 interesów żyją z kapitału, przeto z każdym dniem
przynoszą swoim akcyonaryuszom większą szkodę, 
i których co rychlejsza likwidacya jest pod każ
dym względem do życzenia.

Niczem nie .dałby się usprawiedliwić ratunek 
przeciwko któremu wszystko przemawia i kiedy 
sytuacya jest tak zgniła, że w razie dłuższego

(31 a  1 e s  I a  n  e).

kaj nie należącej doń rzeczy.
Bedi n .  Nam mieszkańcom Metzu niepodna mówić 

zimno o tej sprawie, nie moja więc wina że się u- 
noszę.

Ko m i s a r z  r ządowy.  Czy nie zwóżono żywności 
z okolic Metzu?

Bedin.  Nie — natomiast dozwolono żołnierzom

Wezystblm chorysi przywraca siłę 
i r drowie liez lekarstw I feosztow 
Hevalesdcrc tlu Marry z Ł«n«lyutt.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej RtvabstUs 
d*i Bareg>, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie ci- r
- Z r.     1_____ ____________________ __________  .  łS3.̂

| po l,u»/,uuu r. | Q stowarzyszeniu irlandzkiem Home-Rule nieraz
już pisaliśmy. Dawna szkoła 0 ’Connela odżyła _w 

_ , , , . i niem z większą jeszcze stanowczością. Już teraz idzie
Po ukończeniu sprawy pożyczkowej m t a m  o zupełne odłączenie Irlandyi od Anglo-Szko- 

nem posiedzeniu^ poniedziałek, Izba niższaRady • ^  aby obie wyspy połączone były z sobą
‘-Oko osobową, to jest P -« .k o r o o ,:  odrębn.

sytuacya jest tak zgniła, że w razie dłuższego ^dkow e, nerwowe, piersiowe, płnoowe, choroby wą której ją  prezes do nowego zebrania się listownie ? ' t odrebnv’rzad "odrębny budżet leżą w
istnienia wielu instytutom zagraża nowa katastro- hroby, gr^asołów, błon śluzowyoh, pęcherz?,, nerek, grnflioę zawezwie. Uczyniła to z powodu otwarcia se8J’' I L a ra m ie ’ teiro stowarzvszenia które na całej wy-

umierać z głodu. Sam patrzyłem na to własnemi cezy- fa, bo nsjprawdobniej żaden z nich nie będzie w scclmty, sejmowej, która ma dzisiaj r astąpić. Sprawa po
ma, a działo się to dlatego, że tak chciał naczelnie stanie zapłacić w styczniu bieżącego 5 -procento J  l ^ .z k i  nrzeałana została Izbie nanów. a ta nad nil

programie tego stowarzyszenia, które na całej wy
spie rozgałęzione, postanowiło na zjeździe delega-

dowodzący. wego kuponu od swych akcyj. Jest to ewentuai- | nŁKe;; wirća eiąiy, diab®te«, meienoholię.
życzki przesłaną została Izbie panów, a tą nad nią g j  u-

rienohoUs, chudniętóe, r ^ a  temi dniami ma obradować, i  komisya jej finanso- n .e 1; . wszystkiJch stowarzyszeń. N a  czele
P r ezes .  Czy p. L a c h a u d  chce świadka o co za- ność na którą na3 wprawdzie różne t o w a r z y s t w a  tyzm, gości ec i blłdaczkj. lwa dziś już rozbiór kwestyi przedsięwzięła

I akcrine. a mr.zói ich szanowne dvrekcve iuż nrzy- Wttiąg * 75,000 fiwiadłctw o wylsozosyeu «fcorc..i»c., p*. I Z(Jq10 s:e «bv w Izbie w ższei uchwalono iakcyjne, a raczej ich szanowne dyrekeye ?d m i«  opłatni*
pot,owftłv to nami vslekarei sift krvzvs. a miano 1*̂  ": J u.

pytać? . . .  .  . . . . . .
La c haud .  Wzruszenie tu jest bardzo naturalnem, dla gotowały w ciągu wlekącej się kryzys, a miano- 

tego postanowiłem o nic nie badać nieszęśliwych braci | wicie tem, że w ogłaszanych od czasu ^do ^czasu | 
naszych z Metzu. . ’ 1

Ma g n i n  drugi radca miejski z Metzu mówi że już

Nie tworzenie ligi wszystkich stowarzyszeń.
tego ruchu stanął jeden z arcybiskupów irlandzkich,
. * 1__ - n a  óni ól o Li n rsm ńfl. 7. flftlflTUl

w początkach sierpnia chciał skłonić jen. Coffiniera

bilansach przyznały się do utraty większej lub h  f. 9 dr. 50 e ,  ̂ fanty d 50 a., 5 t  10 
mniejszej części kapitału stowarzyszonych U ,:U l  8 6 * . ,  B

Nic nie będzie łatwiejszego dla znanych dyrek 
I cyj, jak powołać się na ten fakt i na ta  swoje o-

Poijwnfojs?* nM aięso, HsintlcsKb'O o 50 rasy stóssc 
nfł kkiratwo. W puszkach sawiertj&oych V, faula 1 Jer.60 e.

- h  '* |  *—*- ta* ' * 1 0  dr., 1S f- to
uszkach po 2 d r

50 «. I 4 dr. 50 c. H«v«W8<ttsw chccolstoa w tabliczkach ? 
irosEkśsh na 12 iiłiśsnek 1 dr. 50 centów, na 34 fiiiś&nak 

ar 50 <m t, na 48 filiżanek 4 dr. W oent., w wcsikaob

zdaje się, aby w Izbie wyższej uchwalono w pro I " ? "  *k w e s ty e  kościelne ściśle się ‘wiążą z celami 
jakcie przez Izbę niższą przyj_ętym zmiany, wszak- j n r s a n i z a c u  Irlandyi. Dla tego słusznie

aby Metz w żywność zaopatrzył, lecz uwagi jego były 
daremne. W Metz było 4000  wozów i 16000  koni; 
w sześciu dniach przeto można było zwieść tyle żywno
ści do twierdzy, iż mogłaby na cały rok wystarczyć.
Udawał on się kilkakrotnie do Bazaina i Coffiniera w 
sprawie żywności, rzekł raz do jen. Coffiniera że armia 
powinna Metz opuścić na co odpowiedział tenże : że armia „
odmaszeruje, ale Metz zostanie zbombardowany. „Metz I pewność, mieliśmy na myśli banki, baubanki i me
nie ustąpi w niczem Strassburgowi“ odrzekł mu I które towarzystwa przemysłowe; lecz na tem me 1 
na to Magnin .  Dalej opowiada świadek jak straszono I koniec, ho w tym samym położeniu mogą się ta k - I -p"n rj  17(4-Ti A Y) P f t T i T T Y ( 1 Z H  Y
ludność umyślnie rozpuszczonemi wieściami o wielkich że znaleśp niejedne z kolei żelaznych nie mających I  JYA1U  x  V- UJ . X a  a ,
ze strony nieprzyjaciela przygotowaniach do bombardo-1 gwarancyi rządowćj. _ _ I
wania. Świadek prosi w końcu, aby mu wolno było I Dzielą się one na _ dwie kategorye, jedne bowiem

że, gdyby tak było, Izba niższa _ _
zwołaną. W każdym razie dopiero po załatwieniu 
zupełnem tej sprawy, R»da państwa odroczy się, 
i to jak dzisiaj donoszą, aż do 26 stycznia r. p 

Termin ten dwumiesięczny sprawi zapewne, ż

„  odrębnej organizacji Irlandyi. Dla tego
musiałaby b y c | m6^  w Giasgowie powiedzieć, że spory

religijne nie ominą W. Brytanii.

złożyć dokumenta. są dopiero w budowie, mne już są gotowe i w ru-
Na zapytanie prezesa co to są za dokumenta, odpo-jchu. Pierwsze pomagają sobie w opłacaniu kupo-1 

wiada że jest to zbiór dzienników wychodzących pod- nów z funduszów na budowę przeznaczonych; dru-

Depeszt telegraficzne.

I f t e t a t a t e  s,C tfM u “ .

L w ó w  26 listop. (pryw.) Dziś nastąpiło o- 
twarcie s e j m u .  Namiestnik zapowiada bliskie ukoń
czenie sprawy s e r w i t u t ó w  i pomyślny przebieg

«. ____ j-t - , s z k o l n i c t w a ;  dalej zaś zapowiada przedłożenie
wszych zaraz dniach wziąść udział w sejmie. Dzi-lust&wy h i p o t e c z n e j .  Sejm uchwala adres z; po- 
wieby nawet nie mogło, gdyby nie przystąpił sejm I winszowaniem 25ej rocznicy wstąpienia N. ra n a  
na pierwszych zaraz posiedzeniach do zwykłych I na tron i wysłanie deputacyi. 
czynności z braku posłów, a może n wet potrze- Berlin 26 listopada. Rada związkowa uchwa- 
bnego kompletu. List nasz wiedeński podaje w ia-h jja wniosek prezydyaloy (pruski) o rozwiązanie 
domości o przedłożeniacb rządowych, jakie do sej parjam0ctu niemieckiego, 
mn na obecnej sesyi wniesione być mają.

Dzienniki wiedeńskie rozbierają w sprawie po
F a r y i  26 listopada. Książę B r o g l i e  m ia

nowany zos(a '  ministrem spraw wewnętrznych,

czas oblężenia w Metz.
Następnie zeznawał V ia neon  mer : 

lecz zeznania jego są bez interesu. Po nim 
b. kupiec w Metz, obecnie w Troyes. Był 
asse3orem w banku Gondchanc. Dowiedziawszy 
armia ma pozostać pod Metzem, napisał list
marszaisa jtsazama, wystawiając mu poiozenie miasw.iou,uuu reiismuu -  —    . i  „.nnc; no skie. prawica, kluo postępowy czjn  aemoKraw
Niedoczekawszy się odpowiedzi udał się sam do inten- rzędników. Byłaby to nader mała cząstka tego co aą podporę uc wa g , , ^  ' i  0 awja(jczvij większa część Rusinów (z wyjątkiem czterrch)

1„ W W  v i l  mu że nie ma ci nanowie przy finansowaniu i budowie rzeczonej, aby oficerowie będący deputowanymi oświadczyli c -« n  u t ^czynną służbą albo za mandatem ^ p u to -  niektórzy członkowie lewicy, jak Herbst Breste)
.  i  I :  4. n e f a n  f o n  n n i i R 7 f - K O n v  Z  D F O -

Intendent Mony powiedział ci panowie przydentury. ze nie ma

oswiad
pożyczką.ego deputowanego tak niezrozumiale napisane, że I czyło się

—— — —  —  -----------* * I LA V M lJ    4, — -
W e r s a l  24 listop. Na posiedzeniu Zgroma- Uyczki głównie wotum, które usunęło w art. 4 k, iążę D ć c a z e s  ministrem Bpraw zagranicznych;

'  1 - • • [projektu literę c. z drugiego ustępu. Zmiana t a w | j anj mici8trowie pozostają, wyjąwszy B e u l e  (ao-
wewnętrznych)

Times donęsi w de- 
miano urzędową wiado-

—  - ................  ............................... , s = f « k> o w . i  i  ę i  r s ś t r t ;
marszałka Bazaina, wystawiając mu położenie miasta.135,000 reńskich^ każdy na z a sp o k o jem e  persyi u^ |cie we mnie ^  y 7 argnma^ ri- 5 ^ z ó  V n o s iJ polskie, prawica,Jilub postępowy czyli^demokratów j pewaigj ą) że ko rgres a m e ry k a ń sk i przyjmie poli

tykę p o k o j o w ą .
S ł o w y  J l o r k  25 listopada. Angielskie okręty 

wojenne „W oadlark“ i „Danae“ przybyły do Sant
iago (Kuba).

W i e d e ń , d n i a  26go listop. goćG 2 .22  
4% ajedu. dług państwa banka. 68 60. — ZjeÓB.
>fcŁg. pjiństwa w a chi.se 73 30 — Losy s'* . 18*.#

(n ie  ustępuj, i pomię* | szyło u?tews ,. f l ,  . i a i w . t j j n  p o ^ p ln  T *  sSff?.

Nr aolfiocdor 9 09. - -  Aicye kolei ga?. Ksrota 
Ludwika 217 50 — Akcyc kolei Lwoiwkc-Ofani.
1 3 8  Akeye kolei półnoeso-wech. 109-50 —
kke j s  baniu  związ’-*. (Vereinsb.) 14-75. — Oblig.
ndemniz. gal. 73 50 — Akcje bauku wiedeń. dla 
brotu ogóle. 116 — .— Akcjo ang^o-bi-iiku lSó —

Akeye kolei rządowej 331- Akeyc krdei siedm.
—.— Akcje fe- eś Rudolfs 1 58— • —  Tram- 
Igo -— . — Aicye b»nin budowy 52-— .— 

óbeje koDi wscheda. 5 8 — . — Afe -ye b»»ko aa- 
łUi węgisrai- 40 75 -  Akcja kclei zjstiE. 112 50.— 
U e y  iuieciie 53 7 5 . — Losy p te a . * tg . 75*75 
»keye kolei Kaszycko-bogoaąfi. 135 — . Akcje ko.ei

energia znaną mu była. Gdy się zameldować kazał, I skićj ?
wyszedł rałcdy oficer ordynansowy oświadczając, że | 
marszałek przyjąć ich nie może. 
plan oficerowi, iż należy czynić 
dla sprowadzenia świeżej żywności.
jest niepodobieństwem, gdyż żołnierz niezdolny już jest | woju ekonomicznego i rzec 
do wycieczek. W kilka dni otrzymał świadek zawiado
mienie że go marszałek przyjmie. Poszedł więc wte
dy do niego i powiedział mu że kupcy metzeńscy ob
myślili plan zaopatrzenia Metzu w żywność. Bazaine 
użalał się że go zasypują listami bezimiennemi i spo
twarzają niesłusznie. Następnie zapytał go marszałek, 
czy list który był otrzymał, przez niego był pisany.
Wtedy zwracał świadek uwagę marszałka, że w Metz

dc ej z tych pięknych kreacyj 
dzy Griindungami znakomitą grają rolę.

.Peszt 24 listopada. (Targ  zbożowy).

Podajemy na wstępie dziennika kilka uwag o

szyło ustawę, aie wiązi w postępnu zaun#i- -----—» -  . , 1
idopomożenia jednemu stronnictwu. Minister spraw świadczą, że obywatele nas; umieją nileżycie bro- 
wewcętrznych B e u le  oświadcza, iż bierze na sie- nić dobra włościan, gdy są powołam do reprezen- 
bie odpowiedzialność za odroczenie; ministerium towaaia interesów czy to całego kraju, czy też pe- 
zbadało tę kwestyę, skoro tylko jedno miejsce za- U nych kia.s jego. ’ za‘e!“ . Xwzomw ** *■ "  sr V v i« • I iuDuUdlU ID anujvj yi i/ I •> x 1  ̂ ■ ,• • •

Kupcy przy zakupnie pszenicy rezewowali się, I Wakowało: odrzuciło myśl równoczesnego rozpi-1 borach głosy swoje kandydatom z mteiigenryi, nie 
deneya mdła, wszystko inne zboże po cenie bardzo ~i“' “s*alej- gania wszystkich wakujących wyborów,° gdyż w tylko nie są pozbawieni obrony swych interesów, jŁ(j6l!Qń;z 73  50 

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7-40 na 82 f. krs;u panowało wówczas wzburzenie. Dla te- ale nadto mogą hczyc na nią, jak tego rzeczona . r .^r  y jg-—
wteay zwracał świadek uwagę marszałka, ze w met pQ ^  m  g3 f pQ ? .65> ua 84  f. po 7.75j na 85 f. J  ^  J o odh ie wvborów  naznaczać w mia- interpelacya dowodzi. Nie otrzymała ona odpo
Mledwo do 26 lab 27-go wystarczy żywności. „Jeżeli >90 na nft g7 funt 8 .10) za 8 zawakowama mandatów. System ten jest wiedzi od ministra, której oczywiście dopiero po

^  |P   - .................—  * -  bezstronny rtep szy  od tego, jakiego cię trzymał nowem zebraniu Rady państwa oczekiwać należy
Thiers, dowolnie naznaczając czas wyborów. B e t h- zawczasu też zwracamy na mą uwagę,
m o n t  nagania ministeryum, że popierało myśl W poniedziałek zapytano w sejmie pruskim
restauracyi monarebicznej. B r o g l i o  odpowiada, nistra o termin zwołania parlamentu niemieckiego;
że gabinet nie wdawał się w tę ogólną kwestyę ten odpowiedział oczywiście, że jest to prerogaty- _
polityczna; ale przyznaje każdemu ministrowi pra- wą korony. Następnie rozpoczęły się o .mady nad i — - 'Y u iń e ty  2 1 7 5 0  Aktye kolei półc. zneh.
To p r ) Ł i  M c y . V l .  W  to oddaje sie badtetem. M inięte eta .b a  zwraca f r U o -w  J a r a k . 2 5 -4 . 0,61.
usługę wspólnej sprawie interesów społecznych, uposażenie i wyższe pokrycie wszystkich potrzeb | r u   A Vovf- rote-eero wi«łefiiiki>«\ł

00  f. cłow ych; żyto na 80 f. po 5 ‘55 do 5 ’65; jęcz
mień od 3"7O do 4 -—  za 70  funt.; owies od 2 ’07 do | 
2 4 2  za 50 funt.

Wrocław 24 listopada.
Płacono za pszenicę na 88 funt. po 273 srgr., żyto 

ua 84 funt. po 232  srgr.; owies na 50 f. po 164 sr.; I 
rzepak na 150 funtów brutto po 240  srgr.; olej po 1 9 1/ 2

jesteśmy nieszczęśliwymi, zakończył świadek, nie bądź 
my niesprawiedliwymi; jeżeli uczymy dzieci nasze 
przeklinać niektóre nazwiska, to szanujmy waleczną ar
mią naszą“ .

W tej chwili zawiesił prezes posiedzenie na kilka
naście minut, poczem nastąpiło dalsze przesłuchanie 
świadków. Następowali z kolei kupcy metzeńscy :,
W o r m s ,  B o u c h o t ź e ,  lekarz P o g g i o l i s ,  M o r t i n
C u v e l i e r ,  których zeznania nie mieszczą w sobie n ic |ta l.; spirytus na 100 Trail, po 20*/« talarów, 
ważnego, wreszcie ks. D u m o l l a r d  kapelan 2 dywizyi 
4-go korpusu. Świadek ten zeznaje, że armii brakowało 
amunicyi.

W końcu oświadcza jenerał S a i n t - S a u v e u r  że 
otrzymał rozkaz wziąść z sobą 200  żandarmów i zre
widować domy w Metz, czy nie znajdzie się żywność.
Ustanowiony był również nadzór do czuwania nad pie
karzami, aby nie sprzedawali chleba i bulek żołnierzom.

Posiedzenie kończy się o godzinie 4% .

usługę wspólnej spraw ie interesów społecznych.|uposażenie i wyzsze poarycw I h ,nfe 3 0 — . — Akcye rowego wiedefcs
t a I m  E  p h y js to  »M  & m m k  p « * .  , 3 1 4 1 od  r. 1 8 7 1 , »a p o d .o j o a ,  roAcbod t e o „ t e M » »  | g J t S k

TREBC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej % dnia 24 listopada. 

O b w i e s z c z e n i a :  W sądzie obw. w Nowym Są
czu l i g o  grudnia licytacya przez oferty w celu zabez- p odczas

proste przejście do porządku dziennego, za którem wyznsń, obok tego zaś na znaczne zniżenie podat- 
oświadczył się rząd. We środę odbędzie się wybór ków. Có do żądanego zniesienia podatku od gazet, 
komisyi do ustaw konstytucyjnych. nie finansowe przyczyny stoją temu na zawadzie,

R z y m  24 listopada. W izbie deputowanych ale że sprawa ta będzie rozstrzygniętą w parla- 
dczas obrad nad budżetem spraw zagranicznych, mencie przy uchwalaniu nowej na całe Niemcy u-

Towaizyatwa Tramway
Usposobienie giełdy: mdłe.

BKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  M ł e b u h a w k k l .

pracą

d o t p o d a r s t w f ł ,  p n e m y a i  i f c a s t ia l

W i e d e ń  24 listopada.

Zapewne nim dzisiejszy list zostanie umieszczo
ny w szpaltach dziennika, wiadomym już będzie | J^cTwioOih.
rezultat rozpraw prowadzonych w tej chwili nad {*/t ijat j  WBt.

p n p l c r ń w  I  p l e i i l ^ d s y .
E r s d ć w  26 listopada 

(WutoM knponćw do 27 listop.)
4r»bro austr|a«U« *e 150 sżr..

I Kupony srbr. płatu* * 
tinbl* roiyjski* papier, aa 100 r*fe.
Calary pruski# aa 100 tal. . .
Dukat austryacki 1 Ktuka . .
Kapoleondor 1 utuka 
Oblie. in

wiadomym projektem ustawy o pomocy rządowćj „
w Izbie poselskiej Rady państwa. Dotąd jest pe-|®'f>V,Ii?tyZ»t.36-lt.rf.w.
wnem, że minister finansów ma, stosownie do swo

iZakł.
JO-lt.pł.bn-|j;rsłt, i

knotach. Jak się zdaje i jak sądzić można z panu- ^óiy pium. r,VK. ■,.* i 
jącego w kołach poselskich usposobienia, potrzeba I 4^  13. q. d. H. i p. z 407, z* 
pomocy, a raczej akcyi rządowćj, uznaną jest w | ,  „ hjjmtecz. s200°/  ̂ -
zasadzie i o ile dowiedzieć się mogliśmy, wniosek ’ ’ ‘ ’’ T " *
wydziału bez znaczących zmian zostanie przyję
tym. Bez wielkich zmian wprawdzie, lecz, jak się 
tego spodziewać wolno z ważną jednak poprawką 
mającą na celu wykluczenie zupełne z pod możli
wości zastawu wszelkich papierów na giełdzie, 
wprawdzie notowanych i targowanych, lecz nie na
leżących do kategiryi papierów przedstawiających 
pupilarne bezpieczeństwo.

Wątpić prawie nie można, że ta  poprawka, mo
że nawet znaczną większość głosów będzie miała 
za sobą;  nie idzie zatem, żeby w obecnym skła
dzie Izby nie znalazła wielu przeciwników, lecz 
jeżeli pewna i to nie mała liczba posłów za jej

7,1 1 istnkę .
1 Mt-i

w * uiijywwfc * zw vq w
,  kolei Karola Ludwika zł. 210 
.  .  Lwow.-Czem. .  200 
„ „ Warsz.-Wied za rb. 60 

y/o listy zwt. Kr. P. I. ser. 100
IX  .  .  .  .  n . „ .100 v
5*/a * „ » „ za rsr. 100 <
4% „ likwid. Król. Pol. 100 <
Oblig. kolei rumańsk. tal. 100

W i e d e ń  25 listopada. 
5% zjednocz, dług pańi. bank. 
5% „ » ,  srebr.

■ Oblig. indemniz. niż. Ar.jtr.
■ ,  ,  czeskie
» .  ,  węgierskie

mkowińskie
skdmiogr

ż ą d a j ą p l ą c ą wartoś
kupom

11) - 108 75 —
119 - 108 - —
l f  5  - 153 75 —
171 .69 75 _

5 5* 5 40 —
9 20 9 10 __

76 — 74 - 34
71 - 69 50 1 637.
79 50 77 25 2 027.
98 75 98 - 2 23
91 75 91 - 43V,
92 75 92 - 43'/,
96 - 95 - 50’/,
82 - 79 75 1 43'/,
92 50 80 - 2 43'/,
97 - £4 50 2 43'/.
78 50 76 - —
80 - 78 - 3 627.

210 - 205 - 3 147,
222 - 219 - 4 257,
142 50 140 - 727,

91 - 92 - 1 21® 3
94150 93 - 1 71
93 50 92 - 1 71
93 50 92 — 2 14
89 - 78 25 1 9 5 ',
34>A 32 V, --

69 20 69 -
l 73 60 73 40

16 50 £6 -
1 94 - 93 50

76 50 75 50
74 - 73 50

i 73 25 72 75
II 74 - 1 73 50

**/» węgierska pożyczka koi. 
(po 800 frank.) ISO sir.

L isty  tattatme.
5r/» Banku naród listy .
4 e galieyjski* . . . . .

8 'l gal. i»kł. kred. wlot®.
I węgierski* listy • • 
b .  zakł. kredyt, anatr. .
5 ,  zakładu kred. ziem. *«*■

iplacal. w 33 latach .
6 « Domen, państ. 120 *«r.

PoiyezM  loteryjni.
Loty pożycz, z roku 18*0 •

.  1854 .
:  :  .  i w *

Va iesów pożyeski aastry&o.
państw, r. 1860 • •

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prero. pożyozki węg.
.  Comorente . • •

Kredytowe . . • •
,  żeglugi parowej

D m ia ju .....................
„ księcia Salro . •

.  Palfy • • •
,  Klary . • •

.  lir. St. Genois .
t miasta Budy . • •
u księcia 'Windischgraet* 
„ hr. Waldstein . • ■

hr. Keglevich . • .
.  Rudolfa . •
,  tureckie 400 frank. .

Akeye brnku  3 przem. 
Banku naród, austryac.. • 
Zakładu kredytowego . .

P8 -

91 50 
71 60

90 50 
81 75 
95 50

84 -  
118

97

91 80 
70 5 
77 2?
89 6 
81 25 
95 -

83 -  
117 -

68 
102 25

109 50 
135 fO 

77 25 
25 -  

169 -

80 —
35 -  
22 -  

32 -
23 50
24 -  
23 -  
23 _  
14 -  
12 50 
£4

966 -  
223 50

285 -  
16 -  

102 -

109 -  
135 -  

76 75

168 50

89 -  
34 -

31 50
22 50
23 50 
22 5( 
21 
13 -  
12 
53 50

964 -
222 5

Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei pómoe Ferdynanda 
Kolei rządowej tt. a. . .

.  rsehod, e. Klibiety .
„ Pardnbickiej . . . .
„ Południowej . , .
,  Galicyjskiej . . . .
,  CsemiosieokieJ. ■ .
,  Alfcrec’nia . . . .
» węg. półn.-wsehod.
,  ks. Rudolfa 200 zł. er.
„ Alfóldsko-Fiuiaańskiej 
l  Koszycko-Bogtunił. .
.  Siedmiogrodzkiej 
.  Oisańskiej . . .  • .
,  wschodnio-węgiersklej 
„ austryack. póln.-zach.
,  Franciszka Józefa . 

Ranka acglo-auetryackiego 
.  anglo-węfierskiego .
,  anstryackiego ogólnego 

Sakladu Kredytowego węg 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskie go .
» galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowi#
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
.  wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .
.  galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa

Kolei Dniestrzańekiej . .
» Sossycko-Bogtcuiuakiej

I z ą a a j S . pracą

517 - 515 -
2030 2015
82 50 332

21) 50 213 5'.

:71 50 \70 60
218 - 217 50
141 - 140 5^
112 —  ■

109 - ---------------

159 158 50

136 - _________

138 50 138 -
201 50 200 53

59 - 58 -
198 50 197 50
210 50 209 50
136 - 135 5

1 41 50 41 -
i 23 50 28 50
;i29 50 128 5!
1 38 - 37 5

!j 25 - 24 -

I 80 — 78 -

162 - 61 -
—

15 £0 15 -
118 - 116 -

35 33 —
85 -  81 76

Kolei eesarz. Ilib iety  S% f,r '
prusk.) sa 100 sir. 

SsniMiA i  r. 1842 
,  państwowa St. 500 tt 

sasizsya s r. 1887 .
.  południowa S I  500 fr.

Bony 1870 -1874 #•/.
« półn. e. Ferd. 100ik.aik  

,  „ lOOzłr.w.a
» w erbr.5% ii 

, sachodnia czeska za 100 
tłr. irbr. 100 złr. w-a.

.  połndn. półn. niem. 5 /0 
za 100 złr. w. a. •

5*1 w srebrze ■ • 
gal. Kai Ludw.300z,w.a. 
w srebr. » U  »• 10« • 
Knńseya U- •

.  Lwowsko-Czermow. po 
300 zir. (wr,r.5°/5sal00i 

gmisiya * r. 1867 
giedmiogr. 200 złr. w. a.

’ ks. Eudolfa300zlr.w. a 
w srebr. 5°/0 za 100 zł.

,  północna czeska pc300 
złr. (sr. 5°/0 za 100) 

Towarz. żeglugi par.naDnn.
za 100 złr. m. k.

Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 800 złr.......................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

.  dukat na wagę . .
,  „ obrączkowy .

Słoto aX marto . . . .
N apoleondory.....................
gkyderyki . .

94 -

130 -  
111 25

92 -  
88  -  

104 75

95 -

78 -  
97 -

f 5 -
93 61 

\37 50 
129 
110 75

91 -
67 -  

104 5t

94 -

77 -  
96

72 75 
84 00 
84

95 -

97 —

89

5 45

9 13

72 50
88 5< 
83

94 50

96 50

£6

5 43

9 12

Lsidory (niemieckie) . 
Sawereny angielskie . 
Imptvj-fcij rosyjski# •
Krebro .....................
grebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Frueki* bilety kasowe

L w A w  24 listopada.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski.....................

PóBmperyał rosyjski . . , 
Bubel srebrny rosyjski . .

,  papierowy . . . .  
Talar pruski . . . . .  
Listy zaet. Tow. kr. gal. i*/,

m m  m m m 4®/,
„ » Banku hipoteesn.

Obligi indemn. bez kuponów

11 35

109 75
110 -

1 71

U  45

1C« 50 
ic e  50

1 70™

5 42 5 S3
5 44 e 35
9 26 9 13
1 76 1 68
1 65 1 54

78 50 77 75
71 50 70 60
82 - 81 -
75 30 74 30

2?4 - 220 -
141 - 139 —

— —

W a n i a w a  24 listopada

Listy zastawne 1 ser. rub.
2 . .

kupon 
9 m nowo t»

kupon m
.  likwidacyjne »

kupon m
Kolej warszawsko-wiedeńska 

,  ,  bydgoska
.  « terespoUkr

,  łodsk#

94 50 94 20
93 40 93 10

— 1 6S%
92 95 92 65

— 2 117,
79 55 79 25

— 1 92 V,
94 - 93
71 — —

113 75 112 7b
102 - 1 -



Gdy redakcja
O

„Czasu“ odmówiła w dzien- 
Tniku swoim miejsca dalszym o wybo

rach w Chrzanowie korespondencyono, znie
wolonym jestem dać w inscratach odprawę 
X. Sciborowskiemu, pp. Mlohniewiczo- 
wl, Górskiemu, Nowakowskiemu i in
nym wyborcom podpisanym pod korespon- 
dencyą z Krzeszowic, umieszczoną, w Nrze.
251 „Czasu“.

Sprawozdaniu o wyborach z gmin wiej
skich w Chrzanowie w Nr. 241 Czasu o- 
głoszonemu, nie zawierającemu w sobie a- 
ni słowa prawdy, że „wśród głosowania 
komisya wyborcza przesłała telegra
fem skargę do Namiestnictwa o brak 
swobody wyborów i nacisk władz 
rządowej, albowiem w sali wyborów 
znajdowali się żandarmi i aresztowa
li jednego wyboroę włośoianina, który 
agitował przeciw wyborowi p. Staro
sty “ —  jako członek komisyi wyborczej, 
bez zamiaru ubliżenia komukolwiek a li w 
interesie prawdy zaprzeczyłem w Nr. 243 
Czasu temi słowy: ,.komisya wyborcza 
w Chrzanowie ani wśród, ani przed, 
ani po głosowaniu, skargi do Namiest
nictwa o brak swobody wyborów i 
nacisk Władzy rządowej nietylko nie- 
przesyłała, ale przeciwnie o istnieniu 
skargi z telegramu do p. Starosty z Na
miestnictwa nadeszłego dowiedziawszy

Postępowanie sądowe

rawach drobiazgom
( Bagateli- Verfahren)

z kom entarzem
Dr. Maurycego Kabata.
Wydanie staranne, polecające się 
zarazem i tem, że zawiera oprócz 
samej ustawy i komentarza, umie
szczoną u dołu ptitem oryginalną 
ustawę w języku niemieckim, — 
ze spisem alfabetycznym co do u- 

staw, w 8ce str. 225.
Cena 1 złr., z przesyłką pocztową 

1 złr. 6 c.,
wyszło nakładem księgarni

i

(17AS i  Czwartku 27 Listopada 18T8.

Uprzywil. austryacki

w e L w ow ie.
(2172-2-3)

Obwieszczenie.
U 622

- ,  „ , w dnia <1 Grudnia b r  oJswoje nazwisko opiewających, przed Lipcem 1872 r.ffSS! iTSSSSiUJieX  . gminnym miasta datowanych akcyj, najdalej d o  a g o  f f i r u d n i a
eyaCS™ 1 8 * '3  r * w  kasie depozytowej Banku Narodowego

SUSP, i f Z S S J S S W w S h * ?  r we W i e d n i u  złoża, lub takowe opieczętowane
żandarmów obywatel ani Jest włoś- letnią od Igo otycana 18 / 4  r. 10zP°'Uanir>e złoŻYĆ każą. Ł ’ ’czynającą się dzierżawę. i m  m u z j c  j u m ą  ^

cenę wywoławczą stanowi dotąd po- Członkowie walnego zgromadzenia r. lo7o, KtO- 
i8rceLCzynSZ W kW°Cie li516 * p y  celem wzięcia udziału we walnem zgromadzeniu

Ten, który myto to zadzierżawi, oho- r 0 ]m  1 8 7 4  j u ż  ta k O W O  p r z e d  L i p c e m  1 8 7 2  r .  d a tO W U -

  ___ ___________  ne akcye_ dożyli, są na podstawie tego złożenia akcyj
d ziłem , jakobym do Ogłoszenia zaprzeczę- odbytej licytacyi do kasy miejskiej U D O W aŻ n iO lli d o  W z i ę c i a  u d z i a ł l l  W  n a d z W y C Z a jn e iU
nia był upoważnionym od komisyi w7‘ L v0a,vz 1 r
borczej i nie mówiłem jakobym widział, co T . *. . . , , i n
się działo za drzwiami gmachu Starostwa Licytanci mają byc zaopatizeni w 10 
co za obrębem sali wyborów, lecz dałem procentowe wadyum, przyczem nadmie

NARODOWY.
We Środę ID Grudnia 1873 r. o godz. ' J  wieczorem

odbędzie się

nadzwyczajne walne zebranie
uprzyw. austr. Banku Narodowego.

We walnem tem zebraniu mogą według postano
wień statutów Banku wszyscy ci panowie człon
kowie walnego zgromadzenia na 
rolt l§ ł3  udział wziąść, którzy dwadzieścia, na

oianinem, ani był wyborcą, ani został 
aresztowanym w sali wyborczej, ani 
też aresztowanie jego zaszło wśród 
głosowania. “

Odwcłsnie ogłoszone w Nr. 251 Czasu 
przez Ks. Sciborowskiego, Domagał? i
innych nieobala wcale moich twierdzeń i 
właściwie sensu nie ma, bowiem nie twier-

świadectwo o tem, co w saii wyborów 
1 wśród głosowania na własne widzia
łem oczy. Niech więc pp. wyborcy we wstę
pie wymienieni quipro quo nie kładą, niech 
dla swojej wygody rdzenia rzeczy nie omi
jają, ale niech wprost do korespondencyi 
mojej z Nr. 243 Czasu wytkną kłamstwo, 
a  konia z rzędem dostaną odemnie w da
rze. Jeżeli ja przy oświadczeniu mojem, w

ma się, że 
ryi urzędu

dalsze w arunki w kancela- 
gm innego przejrzeć można.

Urząd gminny.
Dobczyce d. 22 Listopada 1873 r.

Wyprzedaż stadniny.
Nr. 243 Czasu óg łoszonem , niezachwianie I j ) ja ZUpełnego zniesienia stadniny, na- 
stoję; ieślim i w niem nic ani odjąći, ani do- . . z dniem niniej szego ogłoszenia WI
dać, ani odmiecie mewolno, to dlatego ża "*^ c * -  „  c /, m wvnr7^ . .>  mntplr 
ono nie jest utworem mojej fantazyi a n i  Państw ie S t r u s ó w  wyprzedaż m atek |
pobożnem życzeniem, ale się wspiera na I s tadnych , wierzchowców, koni zaprzę- 
publicznym, autentycznym dokumencie — żnych i m łodzieży, z wolnej ręki. 
na protokóle wyborczym, w którym jako I Dnia 2go Grudnia 1873 r. o godz. lOej 
w źródle jedynie pewnem prawdy szukać przedpołudniem zaś rozpocznie się sprze-] 
trzeba. Z prawdą w ręku a na protokóle daż jeszcze pozostałych koni przez publi- ] 
wyborczym opartemu wolno mi zapytać 1 czną licytację, która aż do zupełnego ukoń- 
Ks. Sciborowskiego i Jemu równych pod 1 czenia bez przerwy trwać będzie, 
korespondencją z Krzeszowie podpisanych Co do publicznej wiadomości podając, 
wyborców, dlaczego w ich rękach takiej zaprasza się najuprzejmiej chęć mających 
samej broni nie widzę; dlaczego w kores-1kupienia. (2248-1-3)]

walnem zgromadzeniu.
Porządek dzienny, niemniej bilety wstępu roze

słane zostaną zawczasu panom członkom nadzwyczaj
nego walnego zgromadzenia.

Wiedeń, 22 Listopada 1873 r.

Od Dyrekcyi.(2 2 5 3 )

pondencyach umieć zczonych w Nrach 241 
243, 251 Czasu o wyborach w Chrzano
wie i wiadomej skardze do Namiestnictwa] 
traktujących t .k  widoczne najdują że — 
nie chcę powiedzieć, kłamstwa — ale od
miany? gdy według pierwszej z nich ko
misya wyborcza miała wnieść skargę do 
Namiestnictwa, według drugiej nie uczyni
ła  tego komisya, ale Wydział rady powia-1 
towej a według ostatniej ani komisyi ani 
Wydziałowi rady, ale znacznej części inte 
ligentuych wyborców autorstwo skargi m a| 
być i rzyczytanem. Nieszczęśliwe dziecię, 
które o ojca swsgo dopytać się nie może] 
snać, że ojciec się ukrył, nie chcąc się 
przyznać do nieszlachetnego płodu. D al
szy ciąg nastąpi. (2251)

Poręba Żegota d. 17 Listopada 1873.
M s .  f c i o l d a  

członek komisyi wyborczej, wyborca 
z gminy Poręby.

Z zarządu dóbr państwa Strusów.

PAPIER FAYARD I RŁATN
Charta c h e  m i c a  d u  Co d e x .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (ka tary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. K ullaka, —  w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1242-14-)

L ZE SOH

1  I Ł

(U GŁOWIASTEJ SAŁATY■  
Ą U R O W Y C H  L IŚ C I  J

Ważne dla handlarzy drzewa.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 

stanćyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, Uatary 
uporczywe. Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko
kluszem. (2211-1-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Jozefa 
Trauezyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

M atery a ł cięty  w roku  1874 w państw ie Buczkow icach, stacya kolei 
Bielsk, na  4-piłow ym  ta rtak u , składający  się z drzew a jodłow ego, sosnowego 
i bukowego, m a być oddany na ten  czas najwięcej zań dającemu.

Zgłaszający się zechcą nadesłać swe pisem ne rekom endowane oferty  do 
15go G r u d n i a  b. r. do centralnego zarządu  w B u czk o w i
cach , p oczta  B ielsk , Tenże zarząd  udziela także bliższych objaśnień 
niemniej i w arunki. (2 0 4 0 -2 -2 )

B A I D i Z E
elektro medyome

wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-" “  ’~Ł "
trzymał brevet wynalazku na lat 
kalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj
dują się w aptece p. J. Trauezyńskiego. (1826-8-12)

NEWRALGIE.

120,000 talar. pr. mon.
w danym razie jako główna wygrana. 

Wygrane 80.000, 40.000, 80.000, 
S Ó . O O O ,  10.000, 2 po 19.000, 
10.000 , 2 po 8.000 , 2 po 0 ,000 , 
5 po 4.800,13 po 4.000, 11 po 3.800, 
12 po 8.400, 27 po 8.000, 3 po 1.000, 
55 po 1.300, 126 po 800, 6 po OOO, 
2 po 480, 312 po 400, 312 po 800, 
10 po ISO, 367 po 80 i 34.326  po 44, 
40, 80 itd. itd. tal. pr. m. zawiera 

przez państwo dozwolone i poręczone

ę  wielkie losowanie pieniężne
przyczem ogólna suma kapitałów przeszło

2 miliony 120.000 tal. pr. mon.
w przeciąga kilku miesięcy w 7-krotnem cią
gnieniu z pewnością wylosowaną zostanie.^ 

Ciągnienie pierwszego oddziału ustanowio
ne zostało według planu na

17 1 18 Grudnia b. r. 
a losy kosztują: (2173-1-10)
złr. w. a. 3-50 za cały los oryg. (żadną promesę) 

.  „ 1-75 n pół ,  ,

W s z e lk ie  
c i e r p i e n i a  
nerwowe

w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
mieszkałego przy ulicy 7 e ? A rb K -S e c .4 4 , który o-1 newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 

- - • ■ ’ ' 15 leczy rady- p. Levasseur, rue de laMonnaie, 1 9 ,— w Krakowie
w aptece p. Trauezyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego
i Spiessa. (1246-32-)

PASTA i STROP z KODEINĄ
P . B E R T H K  w  P aryżu.

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie naj- 
uporczywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych 
płuc (bronebites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye piersiowe wszel-

^ Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we 1 rancyi 
zaszczytem, pomieszczony bowiem został w śró d  specyficznych lekarstw przyjętych 
i uznanych urzędowo przez właściwe władze.

Skład główny w Paryżu  u P. BerTHL, 24, rue des Ecoles; w Krakowie w 
aptece P. J .  IRAUCZYŃSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCHA; w Brodach 
w aptece P. KULLAKA; w Poznaniu w aptece P r^ lA N K lE W IC Z A . 0263-28-)

Ces. król.

{Kolej galicyjska

Zniżenie ceny o 50°!0.
Dzieło pod tytułem:

Tadensz Kościuszko
i rozbiór Polski

przez Franciszka Rychlickiego,
32 '/a arkuszy na papierze welinowym, kosz

tuje obecnie zamiast 3 złr.
ylko 1 z ł r .  5 0  c. w. a.
Główny skład w Księgarni V - F  Frie- 

dleina w K r a k o w i e .  (2122-3-6)

Młodzieniec
óry ukończył Illcią klasę gimnazyal- 

ną z dobremi świadectwami i porząd
nych rodziców, może znaleźć umiesz
czenie jako p r a k t y k a n t  w Handlu 

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
(2143-3-3)

HANDEL
idwarda Fuchsa

w  K r a k o w i e
otrzymał znaczny transport

HERBATY
órą poleca, mianowicie czarną na 
r. 2, 3, 4 ; zaś Z  kw iatem  od 
r. 3 do 7 złr. za funt wiedeński.— 

Za rzetelność towaru i wagę zaręcza 
i przesyłki zamiejscowe n a ty c h m ia s t 
uskutecznia. (2142-3-3)

uprzyw.

Karola Ludwika.

-  -90 ,  ćwierć 
Za nadesłaniem należytości złr. w. a.

banknotami, najlepiej i bezpiecznie w reko
mendowanych listach, rozsyłam wprost z do
łączeniem zadarmo prospektu, zaopatrzone w 
urzędową pieczęć losy oryginalne nawet w 
najodleglejsze strony punktualnie i dyskretnie 
Zaraz po ciągnieniu otrzyma każdy uczestni
czący listę wygranych wraz z losem do od
nowienia, a pieniądze wygrane zachowując 
najściślejszą dyskrecyę natychmiast wypłacę. 
Zechce się zatem każdy spiesznie i ze zau 
faniem udać do zawsze w szczęście zaopa
trzonego domu bankowego

Siegmund Hekscher w Hamburgu. 
y ™ 1 111 BBSBHHggBBEBBBE

Giciockami Drukami Leonm

Obwieszczenie.
Z dniem 1 Grudnia r. b. aż do dalszego postanowienia wcie

loną będzie stacya Berlin do taryfy i regulaminu, który z dniem 
iraSnKK 1873 r. dla południowo-rosyjsko-austryackiego i południowo- 
rosyjsko-północno-niemieckiego związkowego ruchu towarów zapro 
wadzony jest. I

Dotyczący pierwszy dodatek do taryfy dostać można w naszyci 
stacyach związkowych, w biurze komereyalnem Dyrekcyi ruchu w 
Lwowie, jakoteż w ekonomacie naszej jeneralnój Dyrekcyi w Wiedniu 

Lwów w Listopadzie 1873 r,
|(  2139-2-3)  Dyrekcya ruchu
Ptutkowikugo.

IHarya P arv i
nauczycielka tańcńw

zawiadamia osoby interesowane że u- 
dziela lekcyi tańców salonowych i so- 
owych. Mieszka obecnie przy ulicy 

Grodzkiej Nr. 103 naprzeciw kawiar
ni Wintera. (2078-4-5)

Istniejąca od kilkunastu lat

R estauracya
est do odstąpienia pod warunkami bar

dzo korzystnemi.
Wiadomość u właściciela pod 3-ma 

foronami na K 1 e p a r  z u. (2247-2-2)

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz
lom nerwowym , 
katarom , koklu
szowi, bezsenności 

wszelkim cierpieniom p le rs lo -  
ym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczki od kawy 
’ystarcza. (1277-10-24)
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 

w Krakowie w aptece p. J. Trauezyńskiego.

HEMOROIDY
jEGZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE,
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 

przez użycie pigułek ze Scordium
Dra LEBEL w Paryżu,

ulica Lafayette, 113. — Cena IS i 4  franki.
W Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego pod 

Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p.

w Poznaniu w aptece Dra Mankie-

Dr. Bed. Karol Goebel
Dentysta

ekarz specyalny chorób 
ustnych

ordynuje od lOej do 3ej

dla ubogich bezpłatnie od 8ej do 9ej)  
ni. Franciszkańska 151.

(•203C-5-6)

CIERPIENIA SZYI
C H O R O B Y

KRTANI i UST
C u k i e r k i  D e t h a n a

są niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar
dła, zwrzodowaeenlu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu 1 nabrzmie
n i u  w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa
lenie tytoniu lub używanie merbu- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególniej ka
znodziejom, mówcom i śpiewakom.

W P a r y ż u  w aptece p. D e t b a n ,  Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J  
Trauezyńskiego pod Koroną w Rynku głó 
wnvm, — we L w o w i e  w aptece p. JYIlkola- 
s c h a .  (1250-9-)

So eben ist erschienen die 34 Aufl. de3 welt- 
bekannten, lehrreichen Buchs

Der personliohe Sohutz
Rithgeber fa r  Manner jeden Alters von L a U- 

r e n t  i u s. In Umschlag versiegelt. 
Tausend/ach bewtlhrte H ilfe und Heilung (20  

jahriae E rfahrung !) von

S c h w a c l i e -
z u s t a n d e  n des m/irml. Oeschlechts, Neruenlei- 
den etc., d e n  F o l g e n  z e r r u t t e n d e r  Ona-  
n i e  u n d  g e s c h l e c h t l i c h e r  E x c e s s e .  — 
Durch ]eieBuchhandlung, in łWien von C a r l  
Pohan, Wollzeile 33,zubeziehen. Preis fl. 2-30.

V o r d en  N a c h a h m u n  g e n  und Ausz i i -  
g e n meines Buchs, — kleinen Sudel schriften, die 
unter den Titeln Jugendfreund, Selbsterhaltung 
und S h n l i c h e n ,  in den Zeitungen d r e i s t  und 
m a r k t s c h r e i e r i s c h  angekiindigt werden,— 
wird wohimeinend g e w a r n t ,  D aherachte man 
darauf, die echte Ausgabe, die 
Orlglnal-Ausgabe v. Laurentlus 

zu bekommen, welche einen Octav-Band von 232 
Seiten mit

60 anatom. Abblldungen 
in Stahlstich bildet und m it dem Namensstein- 
pel des Verfassers versiegelt ist. (1S33-5-12) 

Nota bene. Von mcinem Buche liegen bereits 
4 Uebersetzungen in fremden Sprachen vor 
(der ddnischen, schwedischen , russischen und ita- 
Uenischen), welche gleichfalls durch den Buch- 
handel zu beziehen sind. ____________ L.

a ,
(1259-42-)

Znany powszechnie i podług zdania le- 
iarskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y J S K I S 9K  ZIOŁOW Y
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i .

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce
nie 1.0 cent. za flaszkę.

J. E n geM era  Esencya m szku low a  
i  nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej

szy uznany. Cena 1 złr.

STOIATICON, Woda do nsł
D r a  B r u n n a ,  Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w G racu, uznana w skutek nader licznych doświad
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio- 
nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów. 
Cena flakonika 88 centów.

L IK IER  ŻOŁĄDKOW Y
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. (1532-8-12)

ch przedmiotów dostać można prawdzi
wych: W K r a k o w i e  jedynie u pp. J . Janna, W. 
Fenza i w apt. p. J . Trauezyńskiego, — we Lwowie 

K. Schubutha przy ulicy Rrakowskićj, u apteka
rzy : Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
lesza i Be“  inera.

W Białej u P. Knansa — w Bochni u B. Faden- 
hachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i 
Rojańskiego — w Jarosławiu u J. Bajana — w Ko
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana — 
w Rzeszowie u J . Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki —- w Tarnopolu u M. Schliflri— 
w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J . Kodrębskiego i Sp.

P A S T A

ŻKODEINY-TOLU
(Balsamem Telutanum)

Leczy nieżyt, Suche 
kaszle, Grypy, 
irrytacye pier
siowe i płuc  
i koklusze.

DU

W  PAHYZU
U lic a .  D r o u o t ,  1 5 .

Lwowie, P. MiKOLASCH.
W  Krakowie,Tnkvczzńsz.izao.
! Brodach, P. K ullak .

T sjm T m )"

Rosyjska familijna
od złr. 2, 3 do 5 za funt 

wiedeński. 
O kruchy h erbaciane złr. 1 40
Południowo amerykański

TL,«j złr. 1 za mas z flaszką, jakoteż 
11 lilii wszelkie gatunki

Eumu-jamajki,
różne austryackie i zagraniczne wina 
sprzedaje jak n a j t a n i e j  (1637-12-20)

A. N. N andl,
król. pruski nadworny liwerantw Bomie. 
Listowne polecenia wypełniają szybko. 

Opakowanie herbaty bezpłatnie.

S O C I t l t  FRANCO - AUTRICHIENłiE
pour les arts mdustriels 

W le D ł  M a d t ,  M e g c l g a s s e  8 ,  I .  S t o c k  (verlaugerte Johannesgas.)

Etoffcs pour meables, Soleries, Tapis d’Aubnsson et de Smyrnę,
Velontes et Moqnettes.

n t d e a u x  t u l l e s  b r o d ó s ,  C r e t o n n e s ,  V e l o u r s ,  R e p s  d e  l a l n e .
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordo e, papiers im ita tion  cuir, papiers peints. 
Córamląnes poor panneanx et lambris,

F a i e n c e s  pou^r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree librę des magaslns.

Szczególność w materyach na pokri/cie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1149-10-)  ̂ H c g e l g a g g e  A r .  8  n a  I .  p i ę t r z e .

En voi Franco d’echantillons en province.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łttkocińiki.


